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Irzed decyzją w spraw'e Górnego Slaska. 


Janowska Pech w sprawie [mich i północnych, zwłaszcza olew- 


skiego, strzeleckiego i kozielskiego 
nadchodką stałe wiadomości o napa- 
dach band niemieckich na polaków. 
Po ogłoszeniu w pismach niemieckich 
nowych projektów podatkowych rzą* 
du niemieckiego, obawa przed roz- 
strzygnpięciem sprawy górnośląskiej 
na korzyść Polski zmniejszyła się 
znacznie, Nowe te projekty nie- 
mieckie wywołały wśród  Imdności 


| 


| nńrnośląskiej, 


| 
RZYM, 7 sierpnia. (Pat) Hav. 
Młorzędowy komunikat donosi o 
nieżdzie Bonnoniego i markiza 
(ella Toretto na konferencję ra 
||5 najwyższej stwierdza, że Wło- 
iiy gotowe są nozynić wszystko, 
w bedzie w ich mocy, 


„Aby wa|silne zaniepokojenie. Prasa "nie- 
|wnferencji paryskiej dojść do|miecka stwierdza, że położenie po- 
mzwviązania zawałnienia górne-|prawiło się wyraźnie na korzyść 


Niemiec, dzięki stanowisku Włoch. 
które ma Komisji rzeczoznawców i 
na posiedzeniu komisji srraw zagr. 
parlamentu włoskiego miały się o- 
świadczyć po stronie Anglii, rezys- 
nując z własnego poprzedniego pro- 
jektu hr. Sforzy. Nadzieje swoie o- 
piera prasa niemiecka na oświadcze 
nin pewnego dyplomaty włoskiego w 
Paryżu, który na zapytanie ze stro- 
ny niemieckiej, czego sią moga 
niemcy spodziewać, miał odpowiedzić, 
że sprawa będzie prawdopodohnie 
załatwiona dla Niemców lepiej, niż 
oni sami się spodziewają. 


śnskirso. Włochy dążą do 


jakiej formuły rozwiązania 
ej kwestji, która by się o- 
pierata na wynikach plebi- 
cytuj uwzgtędniata politycz- 
inoi ekonomiczne interesy 
obu krajów. Włochy pragną 
ustatenia granicę Polski, któ- 
reby jej zapewnić mogły 
suwerommość i pozwoliły 
stać się czynnikiem pokoju 
|bezpieczeństwa Europy. 


„Temps“ p raporcie rzeczo- 


ZNAWCÓW. | 
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_ PARYZ, 7-go sierpnia. — (Pat.). 
| Temps“ donosi: Raport rzeczo- 
| awców, powołanych do badania 
rawy górnośląskiej o ile nie 
Ajda nieprzewidziane zmiany, za- 
merać będzie różne tezy. „Temps“ 
|występuje żywo przeciwko tezie 
wgielskiej, która polega na od- 
oddzielnym rozpatrywaniu obu czę- 
ści Ai spornego. Meioda 
la wydaje się dziennikowi podwój- 
| ħie niesprawiedliwą w tem założe- 
| ñu, gdyż nie ma się prawa doko- 
|fywać sztucznego podziału Górne- 
go Sląska. Niesprawiedliwa ró- 
| wnież w skutkach jakie podział ten 
|musi pociągnąć, narzucając około 
dwom trzecim polaków, którzy gło- 
sowali za Polską — poddaństwo 
niemieckie, „Temps“ wyrażając 
nadzieję, że rada najwyższa znaj- 
dzie rozwiązanie bardziej sprawie- 
dliwe, kończy słowami: „W ocze- 
kiwaniu decyzji Francji nie pozo- 
staje nic innego, jak stać niewzru- 
szenie na tym stanowisku, na ja- 
kim stała dotychczas. Nie życzy- 
| my sobie bynajmniej dalszego trwa- 
| nie AA, nie mniej je- 
dnak Francja ufna w słuszność 
Sprawy, którą broni winna przygo- 
łować się z całym spokojem ma 
| wszelkie ewentualności. 


Bezprawia policii na Górnym 
Śląsku, 


BYTOM, 7 sierpnia (Pat) — 
Policjanci niemieccy usiłowali a 
resztować na ulicy w Bytomiu 
kur era polskie:o komisarjata ple- 
biscyłoweyo, vracającezo m Sos: 
uowca. Zdołał on zbiedz do ho- 
telu „Lómnitz*, Policjanci zażą 
dali wpnszezenia ich do hotelu, 
jednakże straż nie zgodziła się 
na to, wtedy policjanet przywoła: 
li do pomocy 2 żołnierzy angiel- 
skich, Po wyjaśnieniuim, że po- 
liejanci postąpili bezprawaje żoł- 
nierze oddalili się, dając znać 
swej komendzie. 
| Na skutek tego komisarz po- 
lieji zjawił się w hotelu Lomnie 
dla zbadania sprawy i sam przy- 
znał, że postępek policjantów był 
bezprawny, oświadczył przytem, 
że dopuscili się tego nowozaan- 
gażowami policjanci. Qi nowi po- 
licjanci składają się w znacznej 
części z bojowców niemieckich. 


ken. de Marini jedzie do Paryża. 


BYTOM, 6 sierpnia (Pat). Gen. 
de Marinis powrócił we czwartek do 
Opola, a dziś wyjeżdza do Paryża 
na posiedzenie rady najwyższej, 


O losy gabinetu Wirtha. 


Sytuacja na f, Słąsku, BERLIN, 7 sierpnia, (PAT) Prasa 
: niemiecka rozgłasza, że los gabinetu 
BYTOM, 7-go sierpnia (Pat), W] Wirtha zawisł od rozwiązania sprawy 
przedeniu rozstrzygnięcia sprawy gôr- | górnośląskiej. Jeżeli rozstrzygnięcie wy- 
nośląskiej sytuacja na G. Sląska| padnie na niekorzyść Niemiec gabinet 
przedstawia się następująco: W ob-| zdaniem dzienników będzie musiał ustą- 
wodzie przemysłowym panuje naogół | pić miejsca gabinetowi nacjonalistycz- 
spokój, natomiast z pow. zachod- | nemu. 
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| pomyślności dla Peru. Podpisano 
Józef Piłsudski“. 

Prezydent Rzeczyposp ilitej Pe- 
ru nadegłał w odpowiedzi depe- 
szą trości następującej: 

„Jego Ekselencja Józef Pil- 
sndski. prezydent Rzeczypospoli- 
tej polskiej, Warszawa. Przyjmu- 
jąc z wdzięcznością życzenia po- 
myśjności dla Peru, spieszę za- 
pewnić Waszą Ekselencję o Żę- 
ezliwym zainteresowaniu z jakim 
my peruwiańczycy przyjęliśmy od- 
rodzenie Waszej Ojczyzny. Podp! 
lsano: Augusto Leguia“, 


Wymiana depssz między Polską 
a Peru, 


WARSZAWA, 7 sierpnia. (Pat) 
Ż okazji stuletniej rocznicy nie- 
podległości Rzeczypospolitej Pe- 
r, pomiądzy Naczelnikiem pań 
stwa i prezydentem Rzeczypospo- 
spolitej Peru nastąpiła wymiana 
iepeuz treści następującej: 
„dego Ekselencja Augusto Le- 
| £wia, prezydent Rzeczypospolitej 
Peru, Lima, W chwili gdy sław 
bpa Rzeczpospolita Peru święci 
śtuletnią rocznieę niepodległości, 
| pragnę wraz z qałym narodem 
polskim wyrazić Waszej Ekselen- 
| cji najszczereze życzenia chwały 


; 
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ichwały zabrania soe, w Edańsku, 


GDANSK, 7 sierpnia, (Pat). — 
Wezoraj obyło sia nrzy ndziale 
kilku Łysiecy rohotników zebranie 
nolityceno, na którem orzemawiali 
mówcy wszystkich atronnirtw soc- 
falstycznrch w przedmiocia nsta- 
lenia dalszej taksy I postepowa- 
nia wobac senatu. Międźy fnnemi 
poseł komnnistyczny Man podkre- 
ślił znany fatt wprowadzenia przez 
senat gdański tołnierzy rzeszy 
młamieckinj na teren wolnasn 
miasta GAnńska. Zebranie uchwa- 
Wło rezolneje, żądającą natych- 
miastowaego ustąpienia senato, roz 
wiązania sejmu i rozpisania no- 
wych wyborów na 30 paźdzterni- 
ka, grożąc w razie przeciwnym 
odmówieniem wszelkich środków 
pomocy obeonemu senatowi. 


Semt głański oficjatnie zaprzecza. 


GDANSK, 7 sierpnia. (Pat). — 
Ya ulicach miasta rozlepiono ob- 
wieszczenie senatu, zawrzeczające 
ogłoskom, jakoby senat sprowa* 
Izit do Gdańsza wojska niemiec- 
„ie, Wobec teg. „Danziger Ar- 
beiter Ztg.“ zabiera po raz drugi 
dos w tej sprawie i stwierdza 
stanowczo, że zaprzeczenie Sena- 
tn jest fałszywe, albowiem w ub. 
wtorek sonat wprowadził do Gdań. 
xa 600 żołnierzy Rerchęwet:ry 
uiemieckiej z Prus Wschodnich, 
a mianowicie 480 z Królewca i 120 
z Malborka, 


Quchód 6-ga sierpnia w Wilnie 


WILNO, 7 sierpnia (Pat) — 
Dnia 5 sierpnia wieczorem roZ 
poczęła się uroczystość 7 roczni 
cy 6 sierpnia. Niezliczone tłumy 
ludności przy dźwiękach orkies- 
try Z zapałonemi pochodniami v- 
dały się na plac Napoleona przed 
pałac generała  Zelizowskiego, 
edzia przemawiał red. Ludwik Cho- 
miński, Po scharakteryzowanin 
znaczenia rocznicy odczytał treść 
depeszy do Naczelnika państwa, 
którą zerowadzone tłumy estu 
zjastycznie przyjęły. Depesza 
brzmi: Naczeluik państw, Belwe- 
der. Naczelnika! W 7-0 letnia 
rocznicą przekroczenia przez Cie- 
bie praniey na czele I oddziałn 
wojsk polskich i rzveenia ręąka- 
wicy potężnemu wrogowi, Wilno 
sklada Qi hołd i dziękczynienia, 
iako temu, któy nisdy nie zwątpił 
w przysłość narods, a stwarzając 
armją wywalczył  niepodlesłość 
Ojczyźnie. Synu ziemi wileńskiej 
jemy, że o niej pamietasz. Ufa- 
my, ol. Po odczytaniu przema- 
wiał zagtepaa nieobecnego gen, 
Zełigowskiego gen. Konarzewski. 

Poczem rozentuzjowany wielo- 
tysiączny tłum wznosząc okrzyki 
na cześć komendanta  Piłsndskie- 
go i gen. Żoligowskiera udał sje 
na plac Łokiski, gdzie otdano 
hoti połarłym powstańcom 63 ro- 
ka. Dnia'6 sierpnia wśród nis- 
przebranych tłumów publiczności 
i wojska odprawione zostało przez 
biskupa Bandurskiege uroczyste 
nabożeństwo na plaon Łukiskim 
Po kazaniu ks, biskupa, oraz prze- 
mówieniu generała Konarzewskie- 
vo 1 przedstawiciela uniwersytetu 
odbyła się wspaniała defilada woj- 
skowa. Popołudniu olbyły się za- 
bawy sportowe i gry ludowe. — 
Wieczorem przedstawienie falowe 
w teatrze *Lutine* i raut w pała- 
cu gen. Żelirowskiezo0. 


Narka polska ne Ukrainie, 


ROWNE, 7 sierpnia. — (E. E). 
Na pograniczu polsko-ukraińskiem 
rozwija się handel, wskutek czego 
ruble sowieckie tracą coraz więcej 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


na wartości na całem tervtorium 
Ukrainy prawobrzeżnej natomiast 
wzrasta tam popyt na walutę pol- 
ska. W pasie nadoranicznym za 
walutę sowiecką nic nabyć nie 
można, wszelkie zaś tranzakcie do- 
konywane są wyłącznie w markach. 


Sezonda! roominrzn(i, 


RARANOWICZE, 7 sierpnia, — 
(E. E) Według zeznań reemieran- 
tów z każdym transnortem pola- 
ków, mprawnionych w myśl trak 
tata ryskiego do powrotu do Pol- 
ski, przybywa znacza liczba osób. 
nie posiadających dostatecznych 
dowodów osobistych, Inb też wy- 
kaznjących się dowodami podej- 
rzanej wartości. 

Nadzór nad transportami przy= 
brwającymi z Rosji jest niewy- 
Starozniący, W ostatnich dniach 
przybył z za kordonu transport 
309 robotników fabryki Gerlacha 
w Charkowie. Jednocześnie z nim 
przybyło około 700 osób, z któ- 
rych żadna nie posiadała jakich- 
kolwiek doknmentôw od polskieh 
władz reemigracyjnychna Ukrainie, 

Reemi”ranci skarżą się rów- 
nież na samowolę celników bol- 
szewickich, którzy na granicy Za- 
bierają osobom powracającym 
wszelkie posiadane ruchomości i 
gotówkę. 


Trocki zaprzecza. 


WARSZAWA, 7 sierpnia. Pat), 
Jak donosi „Waszawski Gołos* 
współpracownik sazety „Nowy Pni* 
uzyskał nowy wywiad z Trockim, 
który zaprzeczył kategorycznie 
jakoby miał wsciaszać mowy prze 
ciw Polsce, fivmonji, Łotwie itp. 
Armja rosyjska jest stale demo- 
hilizowana, a jej liczebność obec- 
na jest trzy razy mniejszą, niż 9 
miesięcy temu. Trocki zaprzeczu 
wiadomości, jakoby gromadzono 
wielkie siły na Kaukazie i jakoby 
dywizje czerwone miały się bić 
pod sztaudarem Kemala paszy. — 
W końcu Trocki zwraca uwagę na 
fakt interwencji zbrojnej w Rosji 
ze strony Japonji. 


Stan woieny na Białorusi, 


WILNO, 7-go sierpnia (Pat). Z 
Mińska donoszą: Rozkazem rewolu- 
cyjnej rady wojennej Nr. 40, ogło- 
szono na Białorusi stan wojenny, Od 
połowy lipca na terenie Białej Rusi 
wzmogły się aresztowania i prześla- 
dowania inteligeneji polskiej, którą 
wywożą w głąb Rosji, jako zakład- 
ników, 
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„Dily Groniele'* o sytuacji, 


LONDYN, 7 sierpnia. (Pat). — 
„Daily Chronicle* w artykule pod 
tytołem „Przyszłość Europy“ pod- 
taje krytyce szerez artykułów, 
jakie sie ukazały w prasie fran- 
onskiej, a które każą przypusz= 
nzać, że istnieje we Francji ten- 
doncja odłączenia się od sojuszu, 
Anglja=twierdzi dziennik—szeze- 
rze pracnie utrzymania sojuszu 
anz]o-francnskieco. Lloyd George 
udaje się na konferencję rady naj- 
wyższej. Posiada on poparcie ca- 
tej demokracji kraju, która praz- 
nie sprawiedliwe'o rozwiązania 
sprawy górnośląskiej, oraz ntrzy- 
mama sojuszu anclo-francuskiego 
w interesie ludzkości, 


Magla i Egipt, 
Od trzech tygodni portraktuje 
w PLondvnie oficjalna delevacja 
egipska pod przewodnictwem A!l- 


|ly:paszy a Curzonem oa do przy- 


Redaktor, fnh iena zastepca nrzeimala wyłącznie od 5-6 pa po 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


arlago nkształłowania sie stosun= 
kn Feinta do imperinm brvytyiskie- 
wo, Rakowsnia tocza sie przy zatie 


kniatrch drzwiach Wilson Warris 
zapewnia Jednak w „Daily Newa”, 
że czynia one dobra postep; 1, że 
osinenfeto zasadnicza porozumie- 
me eo do nastenniących punktów; 
1 Wielka Rrytanfa uznaje nleza- 
leżność Eoiptu iako konstytnerj- 
nej monarchii z parlamentarnym 
Lodpowiedzial nym rzątem. 2) Mie- 
dzy Egiptem a Anzlją zawiera sią 
traktat sojnszniczy, który nsnaja 
specjalne uprzywilejowanie An- 
Jii, 8) Anelia ma prawo w pew- 
mych miejscowościach Felptu n- 
trzymywać załogę wojskową dla 
atrzeżenia linłi komunikacyfnych, 
gzozegółnie ważnych dla państwa 
(nkład ma tu na myśl prawdopo- 
dobnie kana? snezki), 4. Znosi sią 
kapitulacją, a Anelja zobowiązaje 
sią szanować prawa tubylców. 


Kipiłuldcja Natwerpji przed 
sądem, 


Wydział belgijskiego wyższego / 
sądu wojskowego, który miał zba- | 
dać propozycje komisji ślędozej: 
dla oficerów belgijskich, interno- 
wanrch w Holandji lub zabranych 
to niewoli niemleckiej, wydał, jak 
dofoszą z Brukseli, wyrok w 8pra= 
wile renerała Weerbzoucza, Se- 
nera? ten był szefem sztaba ge- 
neralnego twierizy Antwerpii i 
otrzymał w październiku 1914 r. 
od dowódcy tej twierdzy rozkaz 
podpisania kapitulacji Antwerpii. 
Komisja zatwierdziła jednogłośnie 
propozycją przeniesienia generała, 
w stan spoczynku i oświadczyła.) 
że nie posiada on moralnych kwa 
lifikacji koniecznych dla dowodze=' 
nia wojskiem. 


Rewizja w berlińskiej centrali 


komunistycznej. 


Prezydjum policji w Berlinie otrzy= 
mywało w ostatnich czasach z różnych; 
stron liczne doniesienia, że w biurze 
połączonej pertji komunistycznej jest 
ukryta broń. Doniesienia podawały do- 
kładny adres lokalu 1 opisywały à^- 
kładnie miejsca, w których miała być 
broń ukryta. 

Wobec powyższych danych udał 
się pod wąkazany adres komisarz po- 
lieji kryminalnej wraz z 30 urzędni- 
kami, obsadził najpierw lokal biura i 
przedsięwziął rewizję w całym domu, 
która trwała blisko cztary godziny. 
Urzędnlcy centrali protestowali prze- 
ciw rewizji i nte chcieli otworzyć biu- 
rek I szaf, tak, że urzędnicy połleyjni 
musieli fe otworzyć gwałtem. 

Przedewszystkiem chciano mle do- 
puścić. by urzędnicy kryminalni weszli 
do tak zwan. „pokoju posłów”, w któ- 
rym zwykle pracowali posłowie komu= 
n styczni Eberlein, Malzahn, Hoellem 
i Remmel. Posłów tych, znajdujących 
się z początkiem rewizji w parlamen- 
ole, zawczwano tełefonioznie, Powołn- 
jąc się na nietykalność poselską, żą- 
dali oni, by ich szafy i biurka pozo- 
staty nietknięte. Broni nie znaleziono. 

Przy dalszej rowizji wtargnęła po- 
licja również i do piwnicy domu, gdzie 
znaleziono w szafce, ukryty między 
innym! rzeczami, pakunek z kliszamj, 
służącymi do podrabiania urzędowych 
wykazów osobistych (paszportów tym- 
czasowych) jak równieź odpowiednio 
urzędowo pieczęcie I blankiety. 

Członkowie centrali oświadczyli 
urzędnikom, że nie mają mila wspólne* 
go ze znalezionymi formularzami, któ- 
re zostały tam ukryte przez prowokn=, 
torów 

Materjał skonfiskoweno i zarze- 
dzono dochodzenia karne, 
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Organizacja targów Iwowskich. 


Lwów, w Sierpniu. 


Powiedziawszy sie, że prof. 
Grossman, jeden z głównych imi- 
ejatorów targów wschodnich wró 
cił właśnie z dłuższej podróży 
organizacyjnej po ziemiach, pol- 
skich zwrócił się współnracow- 
nik „Gazety Wieczornej* do prot 
Grossmana z prośbą o udzielenie 
mu spostrzeżeń zebranych w 
« sprawach, które poruszają dziś 
umysły całego Lwowa. Oto co 
powiedział prot. Grossman 

— Jaki oel miała podróż? 

— Wyjechałem — opowiada 
prof. Grossman — nie w celach 
asitacyjnych, lecz raczej z za- 
m'arem jednolicenia akcji naszej 
w innych dzielnicach. Już bo- 
wiem w obecnem Sstadjum 
przygotowania powodzenie 
jest zapewnione, I nie idzie 
nam dziś ani o liczbę wystaw- 
ców, ani o przestrzeń zajętą pod 
eksponaty ale raczej o to. by 
przemysł nasz cały był ró- 
wnomiernie reprezentowa- 
ny | ażeby się oczom kup- 
ców przedstawił przejrzy” 
„ście i instruktywnie. 

Objechałem tedy ełówne ośro 
dki naszej wielkiej fabrycznej 
produkcji, aby żywem słowem 
udzielić szeregu wyjaśnień, na 
które najbardziej 
prospekt odpowiedzieć nie może. 

Już za pobytu mojego w War 
szawie, przyjechali w delegacji 
prezydent miasta Lwowa p. Nen- 
mann i prezes wydziała wyko- 
nawczego targów wschodnich p. 
Turski. Delegacja odbyła szereg 
konferencji w  ministerstwach 
skarbu, przemysłu i handlu oraz 
w min. kolei w sprawach poz 
walenia wywozu i przywozu, zni- 
żek taryfowych. ułatwień cel- 
nych j subwencji. Zabiegi dele- 
acji okazały się w wynikach 
swoich nader skuteczne. Wszyst 
kie wymienione ministerstwa uz- 
nając targi wschodnie za pierw- 
i as go czynnik podniesienia 

naszej produkcji i eksportu, zgo- 
dnie tę sprawę poparły. 

W ogólności oni > należy, 
że opinja powszechna dla tarzów 
wschodnich znalazłszy grunt przy- 
gotowany 1 sfer interesowanych 
w lot została zdobytą i darzy 
targi wschodnie coraz gorętsze- 
mi sympatjami, 

Okazało się to najdobitniej- 


na konferencji prasowej 7 przed-| 


stawicielami wszystkich dzienni- 


szczegółowy |P 


nych oraz pism perjodycznych | 
fachowych. 

_ Na wielką cehlubę prasy pod- 
nieść należy. Że nie szczędzi ona 
trudu, ezasu ni miejsca dla tar 
gów wschodnich, przeświadczona 
yłeboko, że dzieło to ma służyć 
całej Polsce. Po za rzeczowymi 
informacjami, -ton całej prasy 
jest pelen szczerecu entuzjazmu 
dla naszego grodu. Sowitą na- 
wrodę za nasze wysilki otrzyma 
się, czytając słowa uznania w 
rodzaju: 

„Musimy znów podziwiać m. 
Lwów — jego z!umiewająca 
wprost Żywotność, evereję i 
zapał“. 

— A jak reazował wielki prze- 
mys? na zaproszenie na targi? 

— Przemysł ten rozumie do 
skonale czem targi wschodnie 
dlań być mogą. To też staje 
zgodnie we Lwowie do przeglą. 
du swych sił. Świa 'czy o tem 
olbrzymia ilość z łoszeń wystaw- 
ców z wszystkich bez wyjątku 
dzielnic państwa. 

— Czy zagranica interesuje 
się tarrami wschodniemi? 

— Targi wschodnie zwróciły 
jaż i poza Polską na siebie uwa- 
wę, jako centralny rynek sprze- 
daży i zakupu. Pszedstawiciele 
uństw zachodnich  akcentują 
stale w pół otiejalnych pertrak- 
tacjach z nami fakt. że spra- 
wa naszych zagranicą kre- 
dytów - o którą oddawna 
zabiegamy — znacznie po- 
sunie się naprzód o ile Pol- 
ska potrafi stworzyć we 
Lwowie bazę dła wymiany 
dóbr w wielkim stylu. 


Dziś mamy widoki do ob- 
jęcia przewodnictwa w 
gospodrczej odbudowie 
wschodu a rolę ię poczyna 
uznawaś zagranica i zabie- 
gać o nasze względy. 

Znamiennym jest np. fakt, że 
wiele frm gdańskich zwróciło 
się do nas z prośbą o dopuszcze- 
nie ich do targów na zasadach 
tych samych ule, z jakich ko- 
rzysta przemysł polski. 

W stosunku z za ranice Ot- 
wiera się w ogólności pol do 
uzyskania szeregu koncesji na 
zasadzie wzajemności w oblicz 
targów wschodnich. — Przemysł 
nasz rodzimy będzie kori"m wy- 
posażony w szereg przy”|. | iw. 
Charakterystycznym jest też 
objaw, 


Panteńziałek 8 aiervnia 1091 r. 


Królestwa dziś ze względów kon-| kraju, dajac klijenteli 


możność 


kurencyjnych w walce o supre: {porównanie zarranicznych wyt- 


macja ne wschodzie d mazają się 
obecności obcych producentów 
na tarcach, 

„Obecność tyeh wytwórców — 
oto słowa enuncjacji fabrykan= 
tów wag i zwołanego z- inicja= 
tywy polskiego związku przemy 
słowców metalowych — ma og- 
romne znaczenie gospodarcze dla 


worów z krajowymi, przekonania 
się o dobroci tych ostatnich, a 
jednocześnie zabezpieczając nas 
od  nienożątanego. zawierania 
transakcji przez obcych kup-ów 
i ajentów poza granicami nasze- 
go kraju i z pominięciem na- 
szero własnego obszaru trans- 
portowego", 


Smierć Garusa, 


Havas donióst z Neapoln, że 2b 
m. zmarł tam po dłaższej chorobie 


Enrico Caruso na zapalenie opłucnej 
Ea 5 


d 

(mt) Najsłynniejszy włoski Śpie- 
wak operowy, Henryk Caruso uro- 
dził się jako syn technika w Nea- 
polu 25 lutego 1873 r. Był on naj- 
znakomitszym tenorem  iiryoznym 
europejskich | amery ańskich soen 
operowych. Wedle własnego opo 
wiadania Carnsa. odkrył właściwie 
iego głos majar Nagliati, słysząc go, 
śpiewającego przy czyszczeniu "nuzi- 
ków uniformu, podczas jego slużby 
wojskowej i zachecił go do wstą 
pienia na scenę. Caruso począł brać 
lercje Śpiewn u mistrza włoskiego 


nazwiskiem Guglielmo Vergine i wy- 


stąpił po raz pierwszy w swem mie- 
ście rodzinnem w r. 1894. Później 
nabył pewnego rozsłosu podczas wy- 
stępów gościnnych w Kairze i Ame- 
ryce Poludniowej. Właściwa jego 
sława datuje się fednak dopiero od 
r.- 1898, kiedy z wielkiem powodze- 
nien w med'olańskim „Teatro Liri- 
co* kreował partją Loriss w operze 
Giordana „Fedora, Ta zaangażo- 
wał go pewien impresario i zawiózł 
go do Londynu, gdzie występy Ca- 
rusa wzbudziły niebywałą sensację 
Podróż jego do Ameryki i występy 
tamże były dla Carusa jednym wiel 
kim trynmfem i wsławily szeroko je- 
go nazwisko, Wkrótce stał się on 
bohaterem dnia, tematem rozmów 
w wytwornioh sa'onach, no, i ulu- 
bieńcem kobiet. Z za oceanu do- 
chodziły sensacyjne wiadomości o 
fantastycznych sukcesach Carnsa, o 
eszcze - fantastyszniejnzych. docho- 
dach, które mu *reszcie lego im- 
presarjo zazwarantował w wysoko 
ści miljona franków rócznie. 


Z ozasem doszedł Caruso do nie- 
prawdopodobnej wprost te** niki gło 
sowej, która mu pozwalala śpiewać 
nawet podczas na;gorszej niedyspo- 
zycji głosowej. Słynna była jego 
„łozka* w głosie, a jego „con molto 
sentimento* wprawiało w zachwyt 
najzimnieszych gankesów i wywo- 


Że pewne organizacjejlywało entuzjazm n flegmatycznych 


ków społecznych i prowinejonal- | przemysłowców na terenie był.lzwrkle anzlików. Znawcy zachwy- 


O użyteczności nak. 


„Był w Chinach cesarz Czan- 
Li-O—niechaj pamięć o nim nie 
zaginie wśród ludzi. Interesował 
się on ogromnie naukami, choć 
saledwie czytać umiał, a podpisy 
wał za niego stale ktoś inny, z cze- 
go ogromnie korzystali najwyżsi 
mandarynowie. , 

Jednakże pomimo wszystko 
cesarz ogromnie interesowai się 
naukami i pewnego dnia zadał so- 
bie pytanie: Ś 

— Po jakiego djabła istnieją 
właściwie te nauki na bożym świe- 
cie? 

I rozkazał wezwać na określo- 
uy dzień wszystkich uczonych dła 


W. M. DOROSZEWICZ, 


ogólno-narodowej decyzji. 

Życzenie syna nieba jest pra- 
wem dla ziemi. 

U bram wszystkich uniwersy- 
tetów odezwały się dźwięki wiel- 
kich bębnów i wywoływacze krzy- 
czeli: 

— Słuchajcie, wy! uczony na- 
rodziel Rzućcie książki i podążcie 
do Pekinu, aby odpowiedzieć na- 
szemu miłościwemu panu, co też 
za korzyść przynoszą te wasze 
nauki. 

W oznaczonym dniu zebrali SiĘ | 
na wielkim placu przed pałacem | 
wszyscy uczeni Chin. Byli tam ta- 

staruszkowie, że ich przynie- 
siono na noszach, ale byli i mło 
dzi uczeni, którzy wydawali się 
st i od najstarszych starców. 
Byli uczeni, którzy tak wysoko za- 
dzierali głowy, że im się wygiął! 
kręgosłup i nie mogliby z uszano- | 


waniem ukłonić się przy spotkaniu 
nawet samemu Bogu. Byli tam lu- 
dzie, których kręgosłup wygiał się 
w łuk od siedzenia nad księgami. 
Byli ludzie bardzo odznaczeni za 
swą uczoność. Byli uczeni z trze- 
ma, czterema, a nawet z pięcioma 
kulkami na czapce, tacy, którzy 
nosili potrójne pawie pióra, ucze- 
ni w zielonych kurtkach, a kilku 
nawet w żółtych kaftanach! _ 


A wszyscy byli naturalnie w 


okularach, gdyż okulary, jak wiado- 
mo, są pierwszym dowodem tczo- 
ności. Uczony jest zawsze krótko- 
w2foczny. 

Gdy słońce wyjrzato z za chmut 
i zabłysło na tych okularach, ce- 
sarz aż przymrużył obzy, 

Jak im oczy błyszczą—pomy: 
slał—zupełnie jakby czekali pod- 
wyżki pensji. 

Obejrzawszy tłumi i widząc, że 
wszystko w porządku, cesarz rzekł: 

— Myśląc bezustannie 0 szcz- 
ściu naszych dzieci—chińczyków, 
postanowilismy wyjaśnić zagadnie- 
nie: po co na świecie istnieją nau- 
ki? Istnieją one już bardzo dawno 
ioto chcemy wiedzieć po co? Dla- 
tego odpowiadajcie nam prosto i 
otwarcie, bez wyktętów i chytro- 
ści: po co są nauki i coo w nich 
za sens? Zaczniemy choćby od 
ciebie—wskazał cesarz na najzna- 
komitszego astronoma— sam jestem 
synem nieba, z nieba chcę więc 
zacząć. Twoja nauka jest najwyż- 
sza, mów więc pierwszy! 

Znakomity astronom wyszedł 
naprzód, złożył przepisaną ilość 
ukłonów i pokornie rzekł: 

-— Gdy nieuk wyjdzie wieczo- 
Tem w jakimkolwiek celu z domn, 
jak świnia patrzy tylka pod nogi, 
a jeżeli spojrzy nawet przypadko- 


wo na niebo ujrzy tylko tyle, że 
niebo jest ja ospą pokryte gwiaz- 
dami. Zupełiu : co innego uczo- 
ny astronom! Dla niego konste- 
lacje gwiazd są słowami i oit czy- 
ta je jak książkę: czy należy się 
spodziewać nieszczęścia, czy wiel- 
kie będą przypływy i odpływy wód, 
jak będzie Świeciło słońce silnie, 
czy nie bardzo. Wogóle my po- 
,znajemy przyszłość. 

— Przyszłość! To ciekawe! — 
rzekł cecarz—a odpowiedz mi, co 
się dzieje teraz, w tej samej chwili, 
w Nankinie? 
|  — Skądże ja mogę o tem wje- 
dzieć, promieniu nieba! — z uniżo- 
„nym ukłonem odpowiedział astro- 
nom. 

— Nieźle! — krzyknął cesarz — 
przyszłość to wy macie, a teraż- 
niejszości niel Lepiejbyście teraż- 
,niejszość znali, a nie przyszłość! 
Korzystniejby było! Według mnie 
twója nauka jest bezcelowa i głu- 
pia! Następny! 


Za astronomem stat znakomity. 
historyk. Taki historyk, że znał 
nazwiska wszystkich chińczyków, 
jacy kiedykolwiek żyli na Świecie! 

Ten padł na twarz przed cesa- 
rzem i powiedział: 

— Wzorze cnót, wielki władco, 
równego tobie nawet ja nie znam 
w całej hisiorji Chin! Moja nauka 
nie wzbudzi, rozumie się, twego 
mądrego gniewu. jak nauka mego 
poprzednika. My zajmujemy się 
przeszłością. Studjujemy ją, fotu- 
jemy wszystkie omyłki, błędy, na- 
wet głupstwa, 

— Nauka bardzo odpowiednia 
dla głupców! — krzykoiął cesarz — 
każdy głupiec może ilć chce robić 
bezkarnie głupstw. Należy mu się 
tylko powołać ma waszą naukę, 


cali się portamentem, rachowitem 
opanowaniem mezza voce, oraz ar- 
tystycznie wykonanemi przejściami 
dynamioznemi. Najwybitniejszemi 
partiami Carusa były: książą Man- 
tny w „iigolecie*, Canio w „Paja- 
oach", don José w „Carmen*, Cave- 
radoni w „Tosce*, Rodolfo w „Oy 
ganerji*, Radames w „Aidzie* i in. 

Carnso działał jednak  młetylko 
głosem. Posładal on znakomitą mi. 
mika twarzy, korzystne warunki ze- 
wnętrzne, pewność gestu i kolosal- 
ną intuicją sceniczną, był jednem 
słowem, również doskonałym, akto- 
rem, tak, 26 zwano go „Śpiówają- 
cym Novellim* (nazwisko najznako- 
mitszego tragika włoskiego). Ts je- 
go wyborna gra sceniczna w polg- 
czenia z czarującem „bal canto“, 
wywuływała właśnie te niezwykłe 
efekty, którym Carnso zawdzięczał 
swe nadzwyczajne powodzenie. Przez 
to fenomenalne wprost zestawienie 
sztuki aktorskiej i kolosalne] tech- 
niki głosowej stworzył Carugo nowy 
typ śriewaka operowego. Podnosi 
to jeszcze jego znaczenie | zapew- 
nia mu wybitne miejsce w historji 
teatru i sztuki. 


szczegóły Śmierci Carasa. 


(mt) Henryk Caruso umarł w Nea- 
polu, w hotelu. Kiedy się po raz pier- 
wszy musiał poddać operacji w Ame- 
ryce, ślubował, że odbędzie pielgrzymkę 
do kościółka Najświętszej Panny w Pom- 
peji i złoży tam znaczną sumę za swe 
wyzdrowienie, Slub ten spelnil kilka 
dni przed śmiercią, zostawiając w skar- 
bonie kościółka 20 tysięcy lirów, Tym- 
czasem w piątek nastąpiła znów gorg- 
czka i rzuciła go w Sorrento na loże 
boleści. Specjaliści z Rzymu przybyli 
ze późno. Zapateńie ópiache] mirze 
rzylo się już tak dalece, że we wiorek 
o 4-ej rano rozpoczęła Się agonia, A 
o 7 rano wielki artysta zamknął oczy 
na zawsze. Ciało ma zostać zabalsu* 
mowane, a pogrzeb ma się odbyć z wiel- 
ką okazałością i być poprzedzony oso- 
bna uroczystością żałobną. 

Caruso pozostawi! znaczny majątek, 
który oceniają na 50 miljonów dolarów. 
Ojrzymywal on od szeregu lat nadzwy* 
czaj wysokio honorarja, jakich przed 
nim nie mial żaden śpiewak i które 
znacznie  przewyższały fantastyczne 
swego czasu gaże siynnej jego rodaczki 
Adeliny Patti. 

Mimo, iż Caruso nie żył bynajmniej 


a powie, że głupstwa ł omyłki ro- 
biono zawsze. Głupia nauka! Za- 
bieraj się!.. Ty czem się zajmu- 
jesz i jaki sens twej nauki? 

Drżący uczony, do którego by- 
ły zwrócone te słowa, przezwycię- 
żył jakoś swe wzruszenie i odpo- 
wiedział: 


— My studjujemy zagadnienia 
urządzenia państwa. Jak- należy 
rządzić państwem, jakie powinny 
być prawa, jakie prawa powiany 
przysługiwać mandarynom, a jakie 
prostemu ludowi, 

— Powinny! Powinny! — przer- 


wał mu cesarz — jakby na świecie 


wszystko odbywało się jak trzeba. 
Dzięki waszej nauce, każdy będzie 
mimowoli porównywał to, co jest, 
z tym, jak być powinno. Najbar- 
dziej szkodliwa nauka! Precz z mych 
Oczu, preczt.. Ty co nam po- 
wiesz? 

Tym razem pyłanie było zwró- 
cone do wielkiego lekarza. 

— Naszą naukę wszyscy užina- 
ją za korzystną. My Sad, włas* 
ności traw i co z nich można zro- 
bić—z jakiej nalewkę, z jakiej pro- 
szek, z jakiej balsam. Zbieramy 
korzenie żeń-szeń i uczymy, co 
trzeba z nimi 
najbardziej podóbne 
człowieka. Suszyn: 
miękkie rogi jele... 
je i robimy z nich p 7 
klej i leczący, jak t. 
sny: jak ręką odejmuje on wə- 
kie dolegliwości. Rozumie się, gdy 
człowiek jest zdrów, nie potrzebn* 
je naszej nauki, lecz jeśli się nie 
ustrzeże i zachoruje—my mu po- 
magamy. 

— Nie ustrzeże się! 


do figury 
*-7, jeszcze 
ay 


Niecn się 


strzeże! — łagodniej niż przedtem,|w całych Chinach, a i ten teraz | 
ale wciąż ieszcze z gniewem rzeki | wmarłł 


CATA LAE sa iaga krowa lepiej nie zadawali 


1.4 


~ się. 


skromnie, mia jeździł n. p. nigdy 
kilkt sekretarzy i leknróq orzybocznęgą 
posiada! jednak, jak wielu Neapalitgg. 
czyków, skłonność do oszczędnogej ; 
żłylkę kupiecką, przez ca potrafil on 
umieścić swój majątek bardzo korzy, 
stnie. Szczególnie stosunki, które po- 
siadał w sferach wysokiej finansje 
amerykańskiej, dopomogty mu nieraz q 
korzystnych transakcji finansowych, í 
pzez co powiększyt znacznie swój ma. 
jątek. 


Z kraju. 


Bystra, 


(P) Straszny czyn szaleń: 
ca. W ostatnich dniach w Bye 
straj koło Żywca zamordował 
robnik, Józef Jurasz, s niewiado: 
mych powodów awą zamożną Sig: 
stro, Anną Nozówą, Juras doko 
nal morderstwa w ten sposób, żę 
siostrze swej oderżnął nożem 
szewokim tętnicą na szyi. 

Po dokdnanjiu ohyduej zbroi 
pi, morderca rzucił się z nožem 
na swoją żoną I zadał jej kilka 
głębokich ran na plecach; ta je 
dnak ziołała wyrwać się z rąk 
szaleńca i uciekła w pole, 

Jurasz zaraz potem wybiegł 
do ogrodu i na własuym pasku 
od spodni powiesił sią na drzee 
wie, 

Przechodnie zastali 


jaż tylko 
martwe zwłuki denata. 


«a 
Ze światła. 
—$j— 

I) Wojna z powodu marek pocztor 
wych, W tym samym czasie, kiedy 
Bulgarja otrzymała od ententy ostia 
żenia z powodu agitacji za Turoja 
wśród ludności bułgarskiej. wybuchnął 
nowy koaflikt pomiędzy aljantami a 
państwem bułgarskiem i to z powodu 
pozornie bardzo błabego. à 

Bułgacja dała drukować w Londy- 
nie nowe marki pocztowe. Zanim te 
nowe marki nadeszły, stanęła woliet 
zupełnego braku marek pocztowych, 4 
konieczności rząd sefijski puścił w ruch 
marki. które w roku 1917 zogtały Har 
mówione Í aporządzone w Niemczech, 
2 powędu jednak wybuchu rewolucji 
nie. buy A0A2A mżywany % i 
tgch własnie śuagozków joeztów Wege 
bucht konflikt z ententa, na dwu bo 
wiem rodzajach marek wiiniete podłe 
blizna Ferdynanda, zderrutnizowanego 
w miedzyczasie króla, na trzech lonych 
zaś znajduje się obraz krajów, które 
Bułgaria musiała odstąpić w traktacie 
pokojowym Ponadto na jednej z ma- 
rek pocztowych znajduje się mapa 
kraju, na które) Macedonia i Dobrudza 
są jeszcze w posiatanlu Bułgarii 

Ententa uważała owó marki laka 
niedozwoloną propagandę za Wielką 
Bułgerją 1 zmusiła rząd bułgarski do 
wycofania tych znaczków pocztowych 
| przeolerpienia braku marek aż dopóly, 
dopókt nuwe mie nadejdą z Londyn 


cesarz — tylko skłaniacię łudzi do 
lekkomyślności, Zupełnie nie Jozi 
miem, jaki jest sens we wszys 
kich waszych naukach! 

I zwracając się do najznakomił: 
szego i największego poety Murśj, 
który żył akurat w owym czasie, 
cesarz rozkazał: 

— Ty odpowiedz o korzyści 
nauk? 

Mu-Si wyszedł, pokłonił się, 
uśmiechnął i rzekł: 

— Jeden z twych przodków, 
synu nieba, miał cudny sad, w któ: 
rym rosły takie cudowne, pachną: 
ce kwiaty, że nietylko wszystkie 
pszczoły z okolicy się zlatyważy, 
lecz nawet ludzie, w odległości 
mili i dalej zatrzymmywali się, wdye 
chając powietrze i mówili: „prawe. 
dopodobnie wrota raju zostały dziś 
otwarte“, J] dostdła się pewnego 
razu do tego sadu krowa, Widząc, 
że z ziemi wyrasta wiele dziwacze 
nych rzeczy, zaczęła je jeść, PO. 
żuła róże, ale przestalo, bo ukłóła 
się w język. Pożuła lilje, spróbor 


|wała rezedy, wzięła w pysk jaśmie 


ny i wypluła. „Niema żadnego 
smaku! — rzekła krowa — zupełnie 
nie rozumiem, po co ludzie hodit | 
ją kwiaty!“ Wedlug mnie, sym 


by sobie takiego pytania. 
Cesarz rozgniewał się i roz 


: f kazał; 


— A odrąbcież mu głowę! 

Kat natychmiast ra miejscu ode 
rąbał Mu-Si głowę. | 

| patrząc na bezgłowe ciało 
Mu-Si, cesarz zamyślił się. 

Dość długo myślał, w końci 
westchnał i tzekł: 

— Jeden byt mądry człowiek 


(Tłomaczył E. Kł 
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Potaka > 1a? hy poprlnić jakie Wie- 
iy to tem nie mniej anrzymierze: 
H winni zacbowoć pewną nowściae 
fiwość | okazać troche ciernli: 
prości, Ofo co allanei wina” wy- 
pełnić wobee Polski nin tylko w 
interesie ini samai sle przeTe- 


wszrstkienm w interesie Eu- 
topy. 
i Ale niestety nie zrobiono te= 


m. Spraymierzani nie zapownili 
Polsee kredytn i obetnie za funt 
sterlinr. nłaci sie do 6000 mk pal, 
iw kraju bogatym, o wisłkiel przy* 
włości ekonomicznej (o Dhezera- 
picznej ilości możliwości ekono- 
micznych), w kraja nie przelude 
liopym posiadsiącym zdolnego i 
jracowitego robotnika, marka pol 
ika równa się frobnemu ułamko 
ri marki niemieckiej, Innemi sto- 
ry kraj ten jest na drodze do 
ihankrutowania i nie mogące im- 
ortować z zagranicy skazany 
hot na paraliż ękonomiezny. 
Pozwolę sobie przypomnieć, że 
tego rodzaju niszozący stan zo- 
itał spowodowany bynajmniej nie 
winy narodu polskiego, ale po- 
rostu dlatego, 20 cały przemysł 
tostał zniszczony przez niemców) 
te ponadto w ciągu ostatnieh lat 
natał walczyć za Europę, smu- 
zony był do odparcia inwazji 
bolszewickiej. A w chwili gdy 
Ea staczała walną bitoę za 
uropę, nietylko, że jej nie ndzie- 
dzielono żadnego poparcia mili- 
„łarnego ale amunicja, która przes 
znaczona była dla wojsk polskich 
została wstrzymana w wołnem 
mieście Gdańsku i to ze zgodą 
auglików. Gdańsk, który wedle 
 traktatn wersalskiego słngznie 
(my mie słusznie miał przypaść 
Polsce był tak traktowany jak- 
gdyby ciągle jeszcze był fortecą 
pruską, 
Usiłojąc bronić naszej polity- 
ki wobec Polski, daremnie pode 
reślamy, że naród ten popełnił j 


| 


- 
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| Tnłęrzta głodnych. 


RYGA, 8 sierpnia. (Pat). Poseł 
sowiecki Hanecki wyjechał do Mo- 
skwy. Zastępuje go radca poselstwa 
Aleksandryjskij, który w rozmowie 
z dziennikarzami zaprzeczył o zbli- 
żaniu się 100.000 tłumu głodujących 
io Witebska. 


RYGA, 5 sierpMa (Pat). Osoby, 
przybyłe z Moskwy, a zasługujące 
na wiare, podają wiadomość o zbli- 
żaniu się mas głodujących do 
Moskwy. 


BABANOWICZE, 8-go siorpnia. 
iPołpreas). Przyjeadni n Mińska je- 
dnogłośnie twierdzą, iż do gub. Miń- 
skiej wkroszyły już pierwsze wę 
(rujące ze wachodu bandy głodnych, 
liczące kilkanaście tysięcy. Ogólna 
liczba głodnych neiekinierów, znaj- 
dujących się obecnia w gub. Mohy- 


| lowskiej, wynosi kilkadziesiąt tysięcy. 


dusza 1 doszcię. 


BANRANOWICZE, 8 sierpnia. 
(Russpres). Osoby, przybyłe x Ro- 
sji środkowej komunikują, że pa 
długotrawej suszy rozpoezeły się 
ulewy przy znaeznym spadku tem- 
peratury. Jest to ostateczną kle- 
ską dla urodzajów tegorocznych, 
gdyż resztki zboża, jakie prze- 
trzymały susze, nie badą uprząt- 
nięte » pola że względu na ule- 
wy. 


gytoaeja md Wołgą 
w oświetleniu bołszewickiem, 


Wydział lvformacyjny komi 
sarjatu do spr. zagr. Rosji sow. 
ogłosił następujący komunikat: 
„W prasie zagranicznej zamiesz= 
cząne 8ą przerażające historje 9 
katastrofalnej sytuacji krajów nad- 
wołżańskich. Historje te wszy- 
stkie są mocno rzesądzone. 
Wprawdzie sytuacja należy do 
poważńiych, ale wszystkie organy 
rządu 1 organizacje apołeczne 
zmobilizowano dla pomocy. Rza! 
sów. nigdy nie Awracął się urzę 
dowo w tej kwestji do narodów 
Ameryk) Anglji i innych. Czysty 
to wymysł.  Nądzą osłabionej 
przez głód ludności jest wielka, 
ale sfraszne històrje, o których 
czytamy, są dziele, bujnej wy- 
wbraźni dzieauikarzy ameryka 
skich i europejskich. 

) 


$ 
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Włorat 9 sierpnia 1921 r. 


wein? jeszcze ponałnia wiele błe. |zamierzonych reform finansowvch. 


dów, że jest niekonsekwontym. 
niesbliezajnym i niespokojnym — 
Raz jeszcze zapitam czy prawe 
powiedziawszy możemy oczekiwać 
ażehy młoda państwo nie panelni- 
ło tych błedów, których państwa 
znacznie dawniej istniejące ni 
zdołały i nie mosły nniknać. — 
Ozy2 chcemy Żżątać aby Polska 
kręciła bicze z piaskn i by była 
rozważną nie mając jeszcze do- 
świadezenia i zachowała jakaś 
nadprzyrodzoną  powściąeliwość 
wobec najścia wrogów. Raz iesz- 
cze chciałbym zapytać ozy nie by- 
toby to w interesie samych sprzy- 
mierzonych i poniekąd ich obo- 
wiązkiem okazać troche wspania- 
łomyślności i hojności. więcej 
troski i sympatji. - Czyż Polska 
nie może najsłnazniej utrzymy- 
wać, że oddała usługe 1 uratowa- 
ła Eoropę, Jak wobec tego wy 
gląda nasze odwzajemnienie się 
w stoganku do stopnia w jakim 
jesteśmy zainteresowani. ' 


Reasumując powtarzam, że je- 
żeli nasza obecna polityka, a ra 
czej brak wytycznej w polityce 
potrwa nadal, jeżeli innemi słow! 
sprzymierzeni nie zmienią swego 
stanowiska w stosunku do ducha 
i celów traktatę wersalskiego, je- 
żeli zezwolą na to żeby Polska 
zbankrutowała, została wyczerpa- 
ną i politycznie rozczłonkowaną, 
jeżeli nje dadzą jej możności o- 
brony bytu narodowego, to mu- 
szą się przygotować na konse- 
kwencję. 

Historja się powtarza i przed 
upływem dziesięciu lat Polska mo- 
że przestać istnieć, 

Odwieczny wróg ponownie 
zdepeze rozpostarte ciało swej o- 
fiary i raz jeszcze powtarzając 
słowa Fryderyka rzekomo „Wiel 
kiego" Rosja i Niemcy Sspożyją 
komunją % rozdartego ciała „umę- 
<z3onego narodu polskiego”, 


łodująca Rosia. 


Cholera w Kijowie. 


LWOW, 8 sierpnia (Russpress) 
„Wperod* komunikaje, że w Ki- 
jowie zanotowano 19 wypadków 
cholery z czego 13—śmiertalnych. 


Powstania w Rosji. 


KONSTANTYNOPOL, 8 sierp- 
nia (Russpressj. Radjo sowieckie 
komunikuje, że w gubernjach 


nadwołlżańskich ki sakaiż rozru- 
cay chłopskie. pow. Buzułr 
skim operuje ataman Listow, 


prowadząc powstańców pol has- 
łem: „Niech żyje lud pracujący! 
Smierć komunistom!*. 

Powstańcy zapalili tor kole» 
jowy pomiędzy stacjami Nowo- 
Georgijewską i Gamalejewską, co 
spowodowało rozbicie pociągu 
i śmierć około 200 pasażerów, 
niszczą urzędy sowieckie i gos- 
podarstwa komunistyczne, zabi- 
jając bolszewików i pracowników 
sowieckich. W jednym ze skła- 
dów powstańcy zrabowali 12 ty 
sięcy pudów zboża i rozdali po- 
między chłopów. 

Następne radjo donosi o po 
wstaniach w gub. Tambowskiej i 
Woroneżskiej, gdzie pastwą pad- 
ły setki komunistów i pracowni- 
ków sowieckich. 


Pogrom na Ukrainie. 


KISZYNIÓW, 8 sierpnia (Russ- 
press). Zydzi — uciekinierzy z m. 
Soroki opowiadają o pogromach 
na Ukrainie, które urządzają zor- 
sanizowane baudy; około m, Haj 
sina zamordowanych zostało 250 
żydów. 


Kanirrowolacja na Ukrainie. 
BUKARESZT, 8 sierpnia. (Pat). 


Rekwizycja żywności na Ukrainie, 
przepowadzona przez sowiety przy 
pomocy żołnierzy czerwonych, wy- 
wołała opór wśród włościjan, W 4 
okręgach, w których działa kontr- 
rewolucyjny kotnitet przyszło do 
zbrojnego oporu przeciwko woj- 
skom czerwonym. 


Bolszewienie reloimy finansowe. 
*IEDEŃ, 8 sierpnia. (Paf). 
|ksrówta z Moskwy podaje zasady 


Zamierzone jest m. in. wpbrowadze 


nie nowet taryfy kolejowej, poczto-! > 1 l \ 
i raisze posiedzenie seimu było niezwy- 


wej i telegraficznej oraz pośrednie 
opodatkowanie. 


Fosie nie mobitnwię, 
Tak mówi p. Berzin. 


Przedstawieljole nrasy rnazma- 
wiali z panom Rarzinem, rosiem 
sowieckim w Holsin"forsie, który 
obaenie został mianawany szefem 
młsji handlowej w Londvnie na 
miejsce p. Krasina, Pan Barzin 
oświadczył, że w oingo całego 
czasu jego urze (owania w Helaine- 
forsie stosnnki  rosvjsko - fin- 
landzkie nnormowałv sie. Dodał. 
2a Helsincfors- jest dotychczas 
ośrodkiem najbardziej kłamliwych 
wiadamości 6 Rosji sowieckiej. 
Wiadomości te pochodzą od emi- 
vrantów kontrrewolucyjnych ro- 
syjskich, którzy bawią w Fin- 
landji, Dziwne, że są jeszcze 
lądzie, które wierzą tym rozmaitym 
plotkom i bredniom. 

Najwidoosniej w zwiąsku z 
tem jest ośwładczenie p. Troc- 
kiego, który podaje warszawski 
„Golos“, Pan Trocki mówił 
między innemi, że gdyby zajmo- 
wał się obalaniem wszystkich złoś- 
liwych informacji o mobilizacji 
sowieckiej antypolskiej, antyru 
muńskiej, antyłotewskiej i $. pa 
to nie miałby czasu na przepro- 
wadzanie demobilizacji na wielką 
skalę, która jest w toku od czasu 
zawarcia traktatu rosyjskiego, 


Stosunki.  Holszewicko-fatewskie. 


RYGA, 8 sierpnia. (Pat), lak już 
donosiliśmy łotewski poseł w Moskwie 
wręczył ĆCziczerinowi notę, w której 
rząd łotewski protestuje przeciwko po- 
stępowaniu rządu sowieckiego i niedo- 
t iu traktatu pokojowego. Rząd 


łotewski oskarża sowiety: |) Q roz- 


strzelanie w Jekaterynodarzy był. posła 


lotewskiego na południu Rosji Grinber- 
ga, w Piotrogrodzie Karoła Zilberta 
oraz aresztowanie wielu obywateli lo- 
tewskich, 2) O zatrzymanie obywateli 
łotewskich w czerwonej armii, co 5prze- 
ciwią się traktatowi, 5) O niezwelnie- 
nie przestępców politycznych. 4) O sta- 
wianie przeszkód pz reewąkuacji ma- 
jątków obywateli otewskich i powro- 
cie tychże do kraju. 5) O narażanie 
rządu łotewskiego na wielkie Straty 
z powodu nie óddania statków będą- 
cych własnością państwa łotewskiego. 
6) O proponowanie przez rząd sowie- 
tów oddanie Łotwie 22500 dziesięcin 
zamiast 100 tys. dziesięcin przewidzia- 
nych traktatem pokojowym. 7) O pro- 
wadzenie agitacji przeciwko Łotwie. 


Handel w Piotrogrodzie, 
RYGA, 8 sierpnia. (Pat). W 0- 
statnich dniach cena funta chleba 
w Piotrogrodzie wynosiła 4.0. O rb. 
Cena funta masła 22,000, 


półtora do 2 miljonów rubli 
sklepach zauważyć można dużo to- 
warów łotewskich i polskich, 


Anglija 6 sowiely. 


LONDYN, 8 sierpnia, (E.E). W 
tutejszych kołach politycznych pa- 
naję przekonanie, iż rządowi so- 
wietów w Rosji grozi szybki upa- 
dek. Jako przywódca partji prze- 
aj Aka wymieniany jest 
gen. Brusiłow, Według przypuszczeń 
wprowadzona będzie w Rosji prze- 
dewszystkiem dyktatura wojskowa 
w celu przygotowania gruntu dia 
monarchji konstytucyjnej. 


Rosja wober konferencji helsing- 
forskiej. 

RYHA, 8 sierpnia, (Folpress|, 
Rzad moskiewski poważnie zaniepo- 
kojła konferencja w Helsingforsie. 
Sowiecki przedstawiciel w Rydze 
Hanecki otrzymał z Moskwy instrak 
cję, iż my dołożyć wszelkich starań, 
ażeby przeszkodzić dalszemu zbliże- 
miu pomiądzy państwami baltyckie* 
mi a Polską, W tym celu Hanecki 
odbywa konferencią z przedstawi- 
cielami Łotwy, Litwy, Estonji i czy- 
ni im wielkie obietnice w dziedzi= 
nie ekonomicznej. 


Co bolszewicy odpowiedzieli Ameryce. 


PARYŻ, 8 sierpnia (Pat) Hav. 
„Chicaro Tribnne* donosi % Wa- 
szyn:tonu, że rząd sowiecki za- 
wiadomił St.- Zjednoczonych, iż 
wypuścił na wolność obywateli 
amerykańskich w Rosji i przyj- 
muje amerykański projekt 
pomocy głodnym, odrzuca 
jednakże wszelką kontrolę 
nad podziałem środków aprowi- 
2409] AY olla 


cukru 
29.000, cena ubrania męskiego s 
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a Rzeszą niemiecką, co nastąpi 
prawdopodobnie mniej więcej za 
3 miesiące. 


0 odszkodowania. 


LONDYN, 7 sierpnia (Pat.) — 
Ministrowie finansów państw sprzy* 
mierzonych odbyli konfereneją z 
członkawi komisji odszkodowań w 
sprawie szereru kwestji technicze 
nich związanych z odszkodowa- 


niami. 
W Irlandii. 


LONDYN, 8 sierpnia. (Pat). Jak 
donoszą urzędownie stosownie do obiet- 
nicy danej przez Lloyd Georga rząd 
angielski postanowił natychmiast 
puścić z więzienia na wolność wszyst- 
kich sinieinistów, będących członkami 
parlamentu irlandzkiego. 


Generat Brnofłow Jedda do agaty. 


BERLIN, 8 sierpnia (Russpres) 
Z Moskwy komunikują, że gen. 
Brusiłow śpiesznie wyjechał do 
Angory w roli doradcy WA iei 
go głównej kwatery tureckiej. 


Mowa oionzywa grecka? 


KONSTANTYNOFOL, 8 sierp- 
nia, (Pat). Hav. Według wiadomoś- 
ci, pochodzących z greekich źró- 
deł, po ośmiodmiowej przerwie, 
która nastąpiła po pierwszej grec- 
kiej ofenzywie w Anatolj, armia 
grecka podejmuje uową ofe izywę 
w celu obsadzenia Angory, Iuton- 
dentara i biura zostały przenie- 
sione do Eszki-Szechir, które jest 
podstawą operacyju4. 


Wyniki ofenzywy grorkiej, 


ATENY, 8 sierpnia. (Pat). Hav, 
Gounaris i min. wojny PE na 
torpedowcu do Pireus. (Gounaris 
wobec przedstawicieli prasy oświad- 
czył, że jest zadowolony z wyniku 
ofenzywy. Ofenzywa będzie na 
nowo podjęta i prowadzona dopóki 
rie złamie oporu nieprzyjaciela. 


lądania greków. 

LONDYN, 8 sierpnia. (Pat), Hav. 
Wobec kwestji wschodniej, która iia 
być omawiana na konferencji rady 
najwyższej, zwłaszcza w związku z 
zagadnieniem grecko tureckietm,przy= 
puszczają, że „recy nalegać będą na 
całkowita wykouanie traktata w Se- 
vrós i podniosą żądania dodatkowe 
w zwiyzku g poniesionemi ostatnio 
ofiarami. 


Remaliéri cofają, sie. 


KONSTANTYNOPOL, 7 sierp- 
nią, (Pat) = Kemaliści postano- 
wili opaścić Angorę i eofają się 
na Kaisarję. 


Przesilenie gabinetowe w Czechach. 


PRAGA, 8 sierpnia. (Pat). Radjo. 
Dzienniki donoszą, że po powrocie Ma- 
saryka co Z 17 sierpnia, dotych= 
czasowy yabjnet poda się do dymisji. 
Byty minister spraw wewn. Svechla 
otrzyma misję utworzenia gabinetu par- 
lamentarnego, w którym poszczególne 
partje mają być reprezentowane jak 
nastepuje: socjalni demokraci 5 tek, 
partja agrarna 4 teki, socjaliści naro- 
dowi 5, partja narodowoskatolicka 5, 
narodowa demokracja 2. Rząd parla- 
mentarny ma rozpocząć, urzędowanie 
z początkiem września. 


Pogrzeb Carusa. 


WIEDEŃ, 8 sierpnia (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*). W Neapolu odbył 
się w piątek przy tłmnuym udzia- 
le łudności pogrzeb Henryka Ca- 
rugo, Ku, lukt wyruszył 4 kos- 
cioła św. Franciszką. Na «nak 


feba głendaln w gojmio rdofiotim, 


GDAŃSK, 8 sierpnia. (PAT) Wczo- 


kle charakterostycznym obrazem roz- 
woin stosunków molitycznych w Gdań- 
sku. Przed rozpoczeciem posiedzenia 
prezydent seimu Mathay wyjaśnił swoje 
wystapienie oneddajsze przeciw senato- 
rowi Schummerowi i oświadczył, że se- 
natorowi Schummerowi nie udzielił na- 
dany, gdyż działa! on w dobrej wierze, 
a w końcu zaznaczył, że złoży godność 
prezydenta sejmu, Po tem oświadcze- 
niu rozpoczeła się dyskusia nad wnio- 
skiem nadłym posłów socialistycznych 
a natychmiastowe uwolnienie areszto- 
wanych we czwartek posłów komunisty- 
cznych. Prezydent senatu Sahm usiła* 
wał wykązać, że postepowanie senatu 
było słuszne, gdyż chodziło o obronę 
wolności sejmu, który ma do spelnienia 
dwa wielkie zadania: Utrzymanie nie- 
mieekości w Gdańsku i pośrednictwo 
miedzy Polską a Niemcami, Dalej o- 
świadczył prezydent Sahim, że cały se- 
nat aprobuje postepowanie senatora 
Schummera. Mówca blokt rządowego 
wypowiedzieli sie przeciw wnioskowi. 
Poseł komunistyczny Raube w przemo- 
wie swej stwierdził, że w dniu krytycz- 
nym Senat sprowadził wojsko Rzeszy 
niemieckiej. Żołnierze przybywali ma- 
Ivmi grupkami w ubraniach cywilnych. 
Dalej zaznaczył, że istnieje od dawna 
tajny stosunek pomiędzy Gdańskiem a 
Niemcami, Bawaria i Górnym Słąskiem. 
Senat chciał sprowokować robotników 
gdańskich do wystąpienia. a co za tem 
idzie do wkroczenia wojsk polskich do 
Gdańska, by w ten sposób wywołać 
ruch nacjonalistyczny, W końcu mówca 
zwrócił się do prezydenta senatu Sahma 
z żadaniem jasnej i stanowczej odpo- 
wiedzi w sprawie pobytu wojsk nie- 
mieckich. 

Na pytanie to prezydent Sahm nie 
odpowiedział ani słowem. W głosowa- 
miu wniosek socjalistów o uwolnienie 
aresztowanych posłów odrzucono. Wo- 
bec czego socjaliści zgłosili wniosek o 
natychmiastowe rozwiązanie obecnego 
sejmu i rozpisanie nowych wyborów na 
dzień 50 października z powodu, że 
z obecnym senatem i w obecnym par- 
lamencie jakakolwiek praca jest nier 
możliwa. Wniosek ma przyjść pod o- 
brady na posiedzeniu środowem. 


firabież własności polskiej, 


GDANSK, Ssiernnia (KE). „Ga- 
zeta Gdańska“ zamiesz%za wiało- 
mość, iż wazon, naładowany cze 
ściami maszyn i urząlzeń gdań- 
skiej fabryki broni, stanowiący 
na mocy nchwały rady ligi naro-|. 
dów własrość polską, wysłano 
przedwczoraj do Berlina. 


Poselstwa nolskie w Moskwie 


zatięło trzędowoć. 


MOSKWA, 8 sierpnia. (E.E. 
Poseł polski Filipowicz w sobotę, 
dnia b. m. złożył komisarzowi 
spraw zagranicznych, Cziczerinowi, 
listy uwierzytelniające. Nazajutrz 
zaś, czyli w niedzielę, przedstawił 
Cziczerinowi i Litwinowowi człon- 
ków poselstwa. l 

poniedziałek, dnia 8 b. m., 
poselstwo przeniosło się z wago- 
nów do domu przy ul. Powarskiej, 
zajmowanego przez komisję repar- 
tacyjną, która przeniosła się do 
domu nr. 6 przy zaułku Charyto- 
niewskim. Konsulat polski mieści 
SIę w domu nr. 3 przy tymże za- 
ułku. 


iwałty niemieckie na Litwie. 


WILNO, 8 sierpnia. (Pat). W 
nocy z 4 na 5 sierpnia banda żoł- 
nierzy niemieckich napadła na le- 
żące w pasie neutralnym miasteczko 
Gedrojcie i zrabowała mienie miej- 
scowych żydów. Podczas zamieszek 
zabito żyda Fajbisza, jedno dziecko 
oraz raniono 4 żydów. 


- Rokowania angielsko-niemieckie. 


PARYŻ, 8 sierpnia. Pogłoski, 
podane przez prasę tutejszą © 


rzekomych rokowaniach tajnych |zajobny były wszystkie skle 
i 7 : ż "PY 
pomiędzy Anslją a Niemcami w AED IKARA pap Moe 1. 
sprawie przyszłej formy rząda 


krążył samolot nad ementarzem, 


Fałszerze obcej walaty. 


KONSTANTYNOPOL, A sièr 
pnia (Russpress). Trybnnał rewo- 
lucyjny w Petersburzy rozpatry- 
wał sprawą, wytoczoną przeciwko 
8 pracowuikom meun'sy panstwo- 
wej, oskarżonym 6 uradzież mą- 
terjałów miezbędnych do droko- 
waula bauknotów fińskich i ło- 
tewskich, Sąd skazał wszystkich 
oskarżonych na rozstrzelania. 

Proces ten po raz pierwszy 
zdemaskował  publiczuin władzę 
Sowiecką, która zmuszona była 
się przyznać, że w mennic" pań- 
stwuwej fabrykuje sią banknoty 
ubeyci państw. 


rosyjskiego 1 eksploatacji bogactw 
naturalnych Rosji, przy zupełnem 
pominięciu w tej sprawie Francji 
— wywały w tutejszych kołach 
politycznych bardzo przykre wra- 
żenie,. 

Prass zaznącza, $8 rokowania 
takie nie są niemożliwością i wy- 
jaśniają wiele rzeczy dotyohozas 
n.ozcozamiałych,. 


Stosunki niemiecko-amerykańskie, 


WASZYNGTON, 9 sierpnia (EE). 
Na posiedzeniu komisji spraw za- 
granicznych izby reprezentantów 
przewodniczący komisji Porter 
świadczył, iż oddziały amerykańskie 
pozosłaną w Niemczech do czasu 
ostatecznego uregulowania stosun- 
ków między Stanami mi 


——. 


"Nad morze. 


(Wrażenia 


1, 
Łowicz, 1-go sierpnia. 


Nie jestem pewien, *czy ta po- 
dróż dla przyjemności sprawi mi 
przyjemność. Natomiast pewien 
już jestem, że mam jej dosyć, cho- 
ciąż się dopiero trzy godziny temu 
zaczęła. Minęty bowiem te dobre 
czasy pradziadów, kiedy to jeszcze 
pociąg szedł, a człowiek siedział. 
Dzisiaj pociąg przeważnie stoi, a 
człowiek (jeżeli pasażer kolejowy 
na taką- nazwę zasługuje) chodzi... 
`z przedziału do przedziału, szuka- 
jąc wygodniejszego miejsca do po- 
stania. Ale dlaczego zaczynać gdzieś 
od początku i chaotycznie się spo- 
wiadąć, jeśli się jest literatą i ma 
pretensje do poprawnej formy i 
treści. 

W miarę zbliżania się z centrum 
miasta na dworzec Łódź— Kaliska 
zmienia się gwałtownie stosunek 
ludności: Mniejszość staje się przy- 
iłaczającą większością, a nieliczni 
reprezentanci większości dzielą się 
na trzy grupy: służbę kolejową i 
bezpieczeństwa, pasażerów i zdemo- 
bilizowanych powstańców. Wszy- 
stkie te grupy łączą się jednak w 
walce z potężnym oddziałem dłu- 
gopołych, podzieliwszy między sie- 
bie akcję w następujący mniej wię- 
cej sposób: pluton pasażerów bom 
barduje zwiększoną mniejszość sło- 
wami  rajpotężniejszego kalibru, 
zrzadka tylko przybiegając do po- 
mocy łokci i pięści; demobilizan- 
ci biorą na siebie gros akcji czyn- 
nej z imponującem samopoświęce- 
niem spełniając połączone czynno- 
ści wiejskie i miejskie, t. j. młócąc 
i strzygąc jaknajdokładniej; wreszcie 
służba kolejowa i bezpieczeństwa 
publicznego spełnia funkcje, będące 
jej obowiązkiem, t.j. baczy pilnie, 
aby się wszystko odbywało spra- 
wanie i systematycznie, aby nigdzie 
nie został zmieniony płan uciążli- 
wej kampanji. 

Gdy już pobita armja przeci- 
wników ukryła się w wagonie, stra- 
ay część taborów i conajefek- 
lowniejsze ozdoby twarzy, nastę- 
puje sygnal i długi łańcuch beczek 
nabitych niby śledziami rusza w 
drogę. Zegnaj, urocze miasto, ska- 
nałowane na wzór stolicy Nyam- 
Nyamów, żegnaj kolebko różno- 
barwnych woni, świątynio bezpracy, 
uniwersytecie paska, rui i porub- 
stwa! Żegnajcie urocze półdziewi- 
ce, kapłanki Szaniawskiego, straż- 
miczki deptaka, niewolnice obcasów, 
gorsetów i szminki! Posyłam wam 
ostatni łzawy pocałunek!  Sciska 
iunie coś za gardło i gniecie w 
dołku, jakgdybym zaczynał podróż 


do Rygi, a nie nad polskie morze! 
Tymczasem zaczynamy podwój- 


Czesław Ołtaszewski. 


Jeorja 
państwa chrześcijańskiego. 


(Ciąg dalszy), 


Streszczam raz jeszcze pokrót- 
-ce doktrynę stachlowską o ile mó: 
wi ona o samymi fakcje wytworze- 
nia państwa: Bóg, twórca człowie- 
ka tchnął weń poczncie moralno- 
intelektualne konieczności istnie- 
uia wspólności państwowej. Zrze- 
szenie tych jednostek—naró!—na 
mocy naturalnych dyspozycji swych 
członków wjtworzyło państwo, W 
tej tormie państwo jest instytucją 
boską, a cele i zadania jego ua- 
szą również charakter wyższych 
boskich. 

Jakie są zadania państwa? Od- 
powiedź wynika wprost z okreś- 
lenia jego istoty wspólnoty mo: 
ralno-intelektnalnej (sittlich-intel- 
Jektualle gemeinschaft), bowiem 
zadaniem jest to kultywowanie o- 
wej przyrodzonej, boskiej obycza 
jowości, wytworzenia warunków 
do swobodne:o jej rozwoju. Ce- 
lem państwa jesi szcześliwość je- 
go poddanych, rozrost potęc! 
twórczych sil ludzkich, wrescie 
właztwo Swiętości i Sprawiedli- 
wości, trzy le cele stanowią w 
gruncie” rzeczy jeden, bowiem 
wzajemnie się przenikają i dope? 
niają. Państwo, czybiąc zadość 
tym wymogom rozwija swą dzia- 
łaluość w trzech kierunkach: 

1) brot swych poddanych i 
(abezpiacza ich (odpowiednik 


z podróży). 


ną drogę, której kierunek Ii tylko 
chytry fizyk obliczyć zdoła: pociąg 
wlecze się swoją szosą, a ja jedno- 
cześnie zygzakowatym ruchem „prze 
chadzam“ się po wagonach w po- 
szukiwaniu jakiegoś przytulnego ką- 
cika, 
Nareszcie! W przedziale na sześć 
osób znajduje się nie znajdując po- 
wiefrza czterech panów, jakaś siwa 
pani, pięciu starozakonnych roz- 
inaitego wieku i czystości, jeden 
komisarz policji z żoną i innym 
bagażem tudzież dwuch poruczni- 
ków żandarmerji z niespokojnym 
psem policyjnym. Jest więc prze: 
stronnie i wedłue teorji względno- 
ści (tak dzisiaj modneil) — wygo- 
dnie. Z czterech panów jeden o- 
kazuje się wybitnym przemysło- 
wcem łódzkim; zawiązuję więc z 
nim natychmiast rozmowę o sto 
sunkach bawełnianych naszego mia- 
sta, Okazuje się, że jest z zakoń- 
czenia strejku bardzo zadowolony 
i że zupełnie nie wierzy w ułatwie- 
nia rządowe dla przemysłu. Wo- 
góle odnosi się ten urodzony scep- 
tyk bardzo  wstrzemięźliwie do 
wszelkiej ingerencji rządu w pro- 
dukcji i życiu gospodarczem kraju. 
Twierdzi np., że gdyby opiekuńcze 
skrzydła sfer okruchodajnych prze- 
stały ciążyć nad zaopatrywaniem 
fabryk w opał, to węgiel nietylko- 
by staniał, ale, co podobno jest 
ważniejsze, znalazłby się w dosta- 
tecznej ilości. A tak widocznie 
węgiel z kopalni idzie najpierw 
omyłkowo do młynów i przycho- 
dzi potem do Łodzi w postaci nie- 
zdatnej ani do palenia, ani do wy- 
robu ciasta, mączki węglowej. 

Wiele jeszcze innych ciekawych 
uwag snuje mój towarzysz podróży. 
Nie chcę ich jednak powtarzać, aby 
nie być posądzonym o to, że je- 
istem mańkutem politycznym t. j. 
zwolennikłem lewicy i cadykalizmu, 
jakby zapewne powiedział nieśmier- 
telny plotkarz Adolf Nicwart z Rze- 
czypospolitej Strońskiej. 

Zresztą tymczasem przybywają 
nowe wrażenia, Na jednej ze sta- 
cji zsyła się nam do towarzystwa 
otyła dama z dwojgiem rozkosznych 
dzieciaków. Jeden z poruczników 
ustępuje jej usłuźnie miejsca na 
krawędzi drewnianego kuferka. To 
podróżne naczynie jest bardzo wą- 
skie, to też kochana dama przelewa 
się przezeń kształtami i z oby- 
dwóch stron sięga niemal podłogi. 
Niebawem ma się okazać, że kru- 
chość jest drugą cechą zasadniczą 
tego zdradljiwego mebla. Bo oto 
po chwili zatrzeszczało zaskrzypia- 
ło i kuferek rozkłada się na czyn- 
niki pierwsze, ukazując swą zawar- 
tość w postaci dwuch brudnych 
koszul, zapasowej czapki wojsko- 


szczęśliwości), 2) ochrania życie 
narodowe, jako podstawą twór- 


czości narodowej. 3) stoi na stra: 
ży zasad religijnych i prawnyeń. 


Każdy z nich wymaca pewnych 
bardziej szczegółowych wyjaśnień. 


1. Zabezpieczenie poddanym 
bezpieczaństwa, zapewnienie im 
egzysterejj należy rozumieć w 
sensie obrony iel interesów, w 
duchu działalności. ułatwiającej 
ułatwiającej im byt, nie zaś w 
zuaczeniu dostarczenia im śrad 
ków życia i pomoty. Szozęści: 
osobiste, inórałność i wykształce» 
nie — uwe cele jednostki, nie 
wchodzą w zakr 8 zagadnień, któ- 
remi sic państwo interesuje, su 
dzidziny na wskroś indywidualną, 
Inceroncia państwowa, na wzór 
nawzór idealnego ustroju płatoń- 
skiego, test niepożątaną, a nawet 
szkodliwą. Granice kompetencji 
państwa w sprawach jednostek u- 
stanawia prawo obje:tywne, poil- 
walini którego jest nakaz bos'i, 
wyrażony w formie dziesięciorea 
przykasań, To teź jednostka jest 
wolną o tyle, o ile nie szkodzi 
społeczeństwo przez naoczanie 
praw iqn'ch luizi i nie przekra 
"za bussich norm apółżicia por 
któremi rozame Stahl małżeństwa 
zakaz kazirodztwą i binźnierstwa, 


Z drugiej znów strony viemoż 
liwy jest obrczajowy rozwój jed- 
nostki poza państwem. Wysta- 
wioną na ciązłe walki, na tysiecz- 
ne trndności zyciowe, z któremi 
by sie nie iutwu wegla uporać 
bez opieki pańetwiuwej, załracała- 
by stale swe dążenie wyższe. aż 


Włorsk 9 sierpnia 1951 r, 


wej, chttsteczki do mosa nabytego 
koloru khaki, szybkostrzelnego za- 
rdzewiałego rewolweru i dwuch nu- 
merów „Rozwoju“, Towarzyszy tej 
efektownej pantominie rozpaczliwy 
krzyk otyłej damy i dwugłosy har- 
monijny płacz dzieci. 

Po nieudanej próbie przywró- 
cenia do poprzedniego stanu zbom- 
bardowanego mebla, porucznik 
chowa do kieszeni swą garderobę, 
a szczątki doczesne kuferka wy- 
rzuca przez okno, 

Już do Końca podróży dama 
mieufnym okiem spogląda na oby- 
dwuch wojskowych, spodziewając 
się widocznie jakiegoś nowego ka- 
wału. A podczas tego miłe: boba- 
ski zdążyły już zadeptać wszystkim 
pasażerom trzewiki i urwać wie- 
szaki od wszystkich prawie palt, 
moczem zabrały się z gorliwością 
do jedzenia czekolady, co oczywi 
ście nie pozostało bez śladów na 
otoczeniu, 

Na szczęście lokomotywa za- 
czyna przerażliwie gwizdać, jakgdy- 
by zobaczyła na torze ucieleśnioną 


Tee w w 


fresz owaw'a spekul:n- 
tów walutowych. 


Dowiadujamy się ze źródła 
całkowicie kompetentnego o te- 
z ltątach dotychozasowej akcji 
sfer miaro 'ain"ch co do podchwy- 
cenia szeresa Sspekalantów walo- 
towych w Warszawie, Krakowie, 
Lwowie I Cieszynie. 

Reznltaty te jednak nie są za- 
dowalaiące, jeżeli chodzi © wy- 
miar sprawiedliwości. 

Dość spory materjał dowodo- 
wy. zebrany W kantorach È mie- 
szkaniach tych SpOkylantów !fzy 
rewizji, świadezył barizo wymow- 
nie o s”kodliwej teh działalnośc! 
'ak dla państwa, jak i dla społe- 
czeństwa samego. Popełnione je- 
dnak przez tvch giełdziarzy prze- 
stępstwa musiały być, zdaniem 
organów władzy śledczej, kwalifi- 
kowane jako przekroczenia, po- 
nieważ popełnione zostały przed 
15 lipca rb., za które grozi kara 
8 miesięcy aresztu, 

Wobec tego prawie we wszy- 
stkich wypadkach zastosowano wy- 
puszczenie na wolność z aresztu 
prewencyjnego za kaucją. 

Kaucja te jednak ze względu 
na bardzo niską stosuńkowo ewen- 
tualną karę, zostały określone tak 
minimalnie, że nie stoją w żadnej 
proporcji z majątkami tych, do 
których tego rodzaju represje z0- 
stały zastosowane. 

„Wiemy, że p. minister skarbu 
bardzo jest. niezadowolony z ca 
łej tej sprawy. 

W Warszawie bowiem, jak o 
tem donosiliśmrv, dokonano licz: 
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katasirołę i pociąg włacza się na 
stację Łowicz—kKaliski, Tutaj na- 
stępuje mała, ale za to droga prze- 
kąska, poczem „specjalny pociąg”, 
a raczej jakieś cztery słabo tylko 
przystosowane do warunków rfu- 
chome chlewiki przewożą nas na 
dworzec główny. Zasługuje on na 
swą nazwę w zupełności, gdyż cała 
prawie publika musi czekać na 
pociąg na dworze, Nie jest to je- 
dnak zajęciem przykrem, jako że 
obserwowanie ruchu w tem mieście 
należy do wybitnych przyjemności. 
Szczególnie dziwne wrażenie robi 
kilkadziesiąt studentek politechniki 
warszawskiej (tak przynajmniej 
wskazują ich czapkił), znajdujących 
się we wcale nie dwuznacznych 
pozycjach z rozmaitych stopni żoł- 
nierzami. Na badaniu tego nowo- 
czesnego aljansu schodzi czas bar- 
dzo szybko. Jņ% wszyscy zaczy- 
nają się niespokojnie poruszać i 
krzątać około swych pakunków, 
więc zapewne najdalej za godzinę 
nadejdzie pociąg, króry mnie po- 
wiezie nad morze. Was. 


aprowizącji miastą f pośbteszyj | 
miastu z pomocą przez utzielania | 
magistratowi krótkoterminnwyecj 
zwrotnych od września 192% p | 
pożyczek na zakop zbaża. Jedno. | 
cześnie mayistrat uważa, iż jeg. 
nym z głównych środków dla nero. | 
cenia wyzysku jest założenia 
kooperatywy ohlebowej miejskiej, 


Ze świata. 


(h Zamknięcie marjenbadzkich salę. 
nów gry. Władze lokalne Marienbadu 
postanowiły podjąć energiczną walkę 
przeciw zawodowej drze w hazard upiy. 
wianej w Marjenbadzie. W ostatnich | 
dniach wydalono przeszło 50 osób, za. | 
iętych jako bankierzy, krupierzy i tru 
dniących się wymianą walut w niezliczo. | 
nych pokątnych bankach i salonach gy | 
Marjenbadu. Ludzi tych — są to prze 
ważnie berlińczycy i wiedeńczycy—we. | 
zwano do tamtejszego Starostwa I rop | 
kazano im, jako niemiłym cudzoziem. 
com, natychmiast opuścić Marjenbad 
Wskutek energicznej RORY władz, 
wszyscy właściciele domów Í salonów 
ett w Marjenbadzie pozamykali tegol 
dnia swe przedsiębiorstwa. 

() Angielskie towarzystwo biblijos 
wydało obecnie bibljẹ w szeregu ne 
wych tłómaczeń I przygotowuje obecnie | 
nowe wydania w 40 różnych językaoj 
nie posiadających dotąd przekładu blbij, | 
podczas gdy w ostatnich latach dokos 
nano 10 takich nowych tłómaczeń, mla: 


nych rewizji i aresztowań, ale 
wszystkich, oprócz Pulmanna, wy- 
puszczon? na wolność za kancją 

W Krakowie w ostatnich dniach 
dokonano dwunasta rewizji i kil- 
ku aresztowań, Ale prawie wszy- 
stkich uwolniono, oprócz Halber- 
sta Ita. 

We Lwowie odbyły się rów- 
nież rewizje, ale nikogo nie are- 
szto wano, 

Dalsze rewizje w toku. 


Z kraju. 
Włocławek. 


(P) Sprawa  aprowizacji 
miasta. Magistrat Włocławka 
wydał onegdaj znamienną odezwę, 
w której nawołuje społeczeństwo 
do pomocy w sprawie zabezpie- 
czenia  aprowizacji miasta na 
przyszły rok. Odezwa podkreśla, 
iż spekulanci fuż obeante skupują 
znaczne partje zboża, w calo wy* 
w łania znacznej zwyżki cen. 
Rozumiejąc awój obowiązek 58- 
opatrzenia emin miejskich w od- 
powiednią ilość chleba, magistrat 
widzi jedyne wyjście w zakupie 
jnż obecnie większych zapasów 
Z powoda powszechnego w kraju 
fatalnego stanu f'mansów miej- 
skich, macistrat nte rozporządza 
potrzebnymi na ten cel fuudu- 
szami i dlatego zmuszony jest 
odwołać się do wsz:stkich mięsz= 
kańców miasta, a w pierwszym 
rzędzie do robotników i pracow- 
ników, aby wniknęli w sprawę 


vaal), Popo (Togo), Tangale (Półn. Ni. 


atpatar (Archipelag Bismarcka), Yao 
(jezioro Nyassa) i in. Wkrótce opusz. 
cza Anglię kilka misji, by wśród wspo- 
mnianych ludów szerzyć ewangelję w ich 
języku. Ogółem dokonało towarzystwo 
dotychczas przekładów bibiji na 5% 
języki. 

(l) Woda na kartki. Wskutek ko: 
losalnych, upałów okazuje się w wielu 
miastąch brak wody do picia. Celem 
zaoszczędzenia wody i przeszkodzenia 
marnotrawienia jej wprowadził zarząd 
miasta Eupen kartki na wodę, upowa 
żniające każdego mieszkańca do pobo 
ru 5 litrów wody dziennie. W Akwiz- 
granie panuje taki brak wody, że wod 
rozwożą po mieście beczkami, Równie 
i we Frankfurcie nad Menem zastana: 
wiają się nad ograniczeniem wodydo picia, 


Ze sportu. 


(0) Danja wygrywa mistrze- 
stwo światowe kolarstwa ama- 
torskiego, Wielki mityng o mistrza 
stwo świata, rozpoczęty na torze Ordr 
pa w Kopenhadze wyściglem I-kifóme- 
trowym o mistrzostwo świata dlą ama: 
torów przyniósł znaczny sukces biorą: 
cym udział duńczykom, Mimo silnej kono 
kurencji z Angljt, Francji i Fiolandji przy: 
padło Danji zwycięstwo i dwa następne 
miejsca. Wyścig wygrał Brask Anden’ 
son, a drugie i trzecie miejsce obsa- 
dzili Eryk Kjeldsen i Norman Hansen. 
45-1etni holender Peeters, który w ze- 
szłym roku święci! potrójny tryumf, wy 
grywając mistrzostwo świata, Grand: 
Prix paryskie i mistrzostwo kolarskie 
w igrzyskach olimpijskich, pozostał tym 
razem w tyle. ` 


do zwierzecia. 

2. Państwo roztacza swe o- 
piekuńcze skrzyjła nad  nacją. 
gdyż to jest celem jego ijatsienia 
Naród jest osobą prawną, a jako 
taką musi być zorzanjzowany, ina: 
czej nie będzie mÓózł korzystać z 
swych praw podmiotowych. Istotą 
państwa jest właśnie ta organia- 
oja, która harimonijnie źżrete na- 
radu reguluje, która działa celo. 
wo i świadomie. Jak każda or- 
wanizacja jest ona jedynie ze. 
wnetrzną, państwo więc nie jest 
bynajmniej uosobłeniem życia spo- 
recznego, lecz jeno jego kierow- 
niliem i podporą. Tak vige np.: 
państwo nie określa i nie rozwi 
ia wiedzy lecz toruje jej droge 
przez wyznaczenie subsvijów u- 
czonym i nniwersytetom, urządza 
nie wypraw naukowych itd. 

Z reguły naństwa winno. być 
'arodowe. Własny. rzą) qaflepiei 
rozumie żyw. tle interesy każdej 
nacjł i najlepiej niemi kieruje, Z 
tej racji idea. państwa wszech 
światowego jest równornaczia z 
'leą najwyźsze”o ucisku, bowiem 
rząd centralne nirdy nie może 
zrozumieć posłannictwa i kierunku 
uz lulnień każdsro naroda z aaoh- 
na, a stąd wynikał :hy znarzne a!l- 
slępstwa od- przewodniej myśli 
boskiej, która każdemn narodowi 
właspemi kazała iść drogami, do 
własnych zdążać celów, Z drugiej 
znów strony nie wyklucza Stahl 
możliwości istnienia państw naro- 
dowaściawych; raczej skłonnym 
jest do mrniobtania, 1ż skoro ist 
nieją one, wlec widoczaje pewne 


nych ograniczeń: władza może 
być skoncentrowacą Ww ręka mos 
narchy absolutnego, w rąku pa- 
nującego | narodu, razem jako 
całości (żaden podział władzy 
zwierzchnej nie jest dopuszczalny) 
wreszcia w ręku przedstawiciel- 
stwa narodowego, jak to się rzecz 
ma w ropnblikach, 

Suwerenitet państwowy nie 
jest czymś, stojącym ponad pań. 
stwem lub wogóle odeń oddzielo= 
nym jest on raczej składową jego 
częścią nieodzowną i konieczną, 
Włagza nie zostałą wytworzoną 
ani przed państwem, nie istniała 
więc jako coś absolutnego, ani 
też nie ustanowiono jej w czasie 
` TAN istuienia pierwszej spoleoznośoi 
Aeee ari obowiązkiem sę jako nieodzowny warunek egzyfe 

> r. A BISPERNE i toncji pojęcia państwa, wytworzy: 
speł broś ena RE: js la się oma z nim rszem i równo: 
waluja 8 osun 1 państwa do pod- AN S 

wi obory chł ręka dla Pod th PARA daj wy tad 
APRO IAR 068 Mion nieno] W) gza josh puez Bora ustano: 
ma aa ca badaj |wiona 1 Boskie wypełnia uataty 

tę Rt OBR „.. |lest wyrazem jedności narodo, A 
ża jakżeśmy już powyże: nadmie- Fa ia: AE pi 
üil, gruutują się na przykaza E SIA24 aj teśdbę „jes mię 
m: lmteiność, o kłórej już mimoolto 
dem wspo unteliśmy powyżeł Nit 
woże więc ona leżać częściowa W 
ręku  monarehę, częsciowo Zug W 
rę u lulu, Hrzedstow gtalsiwu pa 
rolewe państw KGustyllwyjaydy 


narody przeznaczone gą Z niewia- 
domycb przyczyn, by poddane by- 
ły innym. Uniwersalne lekarstwo 
siły wyższej zapełnia lukę mię: 
dzy obu krańcowo przesiwiegłe- 
mi teorjami i wiąże je z sobą w 
sposób, zaiste cudownyl . 


8. Skoro państwo jest prze- 
jawem twórczej siły Boskiej, win: 
no ono poddawać się jej naka” 
zom, sprawować się jako Dei mi- 
Dister; w tym charakterze pań- 
stwo nie tylko spełnia posłannic- 
two moralne lecz jednocześnie 
podtrzymuje słozbę Bożą, propa- 
zuje wiąrę i posłuszeństwo wglę- 
R osoby Bożej, popiera koś- 
ciół, 


a . 


% 

Normalne i skatec”ne wynel- 
niąlne zadań państwo może Osiąg- 
nąć jedyne ua drolze jednout go 
| umiejętne o urządzenia swyei 


órzanów, ua drodze określeniejtworzy æ królem jedną całość, 
śwych praw i kompetencji, Zasa-|każde więc postanowienie jedur 
dniczą cechą państwa jest istnic-|xo z tych czayoników wyiragg zgi 
nie władzy wyższej, którą cdrześ-|dy deuciego, by mogła wejść w 
cijańska teorja państwa wyposa |źycie, stać sią prawem roznu 
ża w uiezmiernia daleko idące r 
atrjbuty. Jeśli chodzi a jej for- W. 6. e) | 


wy, to tu mia stawia Stabl zad- | 


nowicie w językach: Venda (Póln, Trans. | 
erja), Chokwe (Angola), Hmar (Assam), | 


| 


| 
l 
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Rodzicom i rodzinie przedwcześnie zmarłego 


b. p. Henryka Weissa 


wyrażamy głębokie współczucie i szczery żal, 


Ks, biskup podlaski Przeździe- 
oki opublikował w tych dniach w 
prasie odezwę, rrawołującą w imie 
przebaczenia i chrześcijańskiej mi- 
łości bliźniego do niesienia pomo- 
cy głodającej Rosji. W Warsza- 
wie zawiązał się komitet społe- 
czny, zbierający Składki i ofiary, 
Cały świat z Ameryką na czele 
energicznie zabiera się do akoji 
ratowania miljonów niewinnych 
Indzj, których gospodarka bolsza 
wieka, wojna i blokada, straciły 
tm wne przepaści. 

w tej samej ohwili łódzki 
„Rozwój”, jedyne, zdaje się, pis- 
mo w Polsce i na świecie, pisze: 

„Sądzę, że każdemu należy 
się pomóc w nieszczęściu, że 
każdeco w potrzebię należy 
ratować. 

Ale nie bołszewików, nie o 
prawców, i nie zwierzęta. I nie 
teraz. Zbyt krwawe, zbyt pie 
kące rany pozostawiły po sobie 
dzikie hordy Trockiego. Mv 
chcieliśmy widzieć w nich żoł- 
nierzy — spotkaliśmy dzikie be- 
stje w ludzkiej postaci, my wal- 
ezyliśmy po europejsku, a jak 
oni walczyli, niech nam odpo- 
wiedzą te tysiące młodych po- 
szarpanych į umęoczonych ciał... 

I dzisiaj, kiedy niezbadane» 
mi wyrokami Opatrzności, na- 
stąpuje kara, my nie możemy 
wiecznie dyplomatyzować i kła- 
mać sobie, my im pomóc nie mo- 
temy, i nie chcemy. To ponad 
nasze siły! 

1 gdyby was wzywali obywa: 
tele do składek na ten cel — 
kopcie sobie lepiej lepszego 
papierosa, a patrząc na błeękit- 
nawy dymek z papierosa, po- 
mgśloje o swoich bohaterach, 
gnijących w'ziemi z powyrywa- 
nymk członkami i z potrzaską- 
nemi kościami, dzięki którym 
wy dzisiaj macie wolność i ży 
cie... 

Stanowczo wszelka pomóc 
dla Rosji dzisiaj nie jest na 
miejscu i nie na ozasje“, 

Notujemy ten straszny, niesły- 
chany, nieludzko okrntny głog, by 
przygwoździć na tym miejscn brak 
serca, nie mówiąc jaż o niezżro- 
zamieniu sytuacji politycznej, Woj- 
na jest wszędzie i zawsze tak sa- 
mo straszna, ale to nie upoważnia 
do utrwalenia na zawsze nienawi- 
ści i złości. takiej, by wobec ko- 
nającego nawet wroga nie podać 
mu kropli wody. 

Największemu zbrodniarzowi 
nie odmawia się w ostatniej chwi- 
li pomocy, a cóż dopiero mówić 
o miljonach lndzi, którzy tym tyl- 
ko zawinili, że władzę nad nimi 
objął teror bolszewicki? Głos 
„Rozwojn* jest pofwornością i ru» 
mienić się tylko wypada, że brzmi 
on -=== choć pożal się Boże jak — 
po polsku. 

Wybojałemn  nacjonalizmowi 
„Rozwoju“ dzielnie sekunduje nie: 
miecka „Lodzer Freie Presse*. 
Przed kilku dviami nożownik ja- 
kis zabił uiemca Karola Abram- 
czyka(!%) podobno za to, że ten 
mówił po niemięcku. Z tego po 
wodn „Ladlzer Freie Presse“, ro- 
bi straszuy alarm, kreuje śp. Ab- 
jamczyka ma niemieckiego boha- 
bra narodowego 

„W Łodzi co trzeci krok pos 
pólstwo wymyśla ci od niemców". 

Cot Gdzie? Jak? 

Jest rzeczą znaną, że nożow* 
nicy napadają ną spokojnych mie- 
szańców pod lada pretekstem. 
Obecnie zarżneli kogoś, wszcząw- 
szy z nim awanturę, iż mówi po 
niemiecku, 

To jednak nie powód, 


by ro- 


bić z wstrętnego zabójstwa skan- 
dal połityczny i wzywać pomsty 
Boskiej na Polske! 

Potepiamy wszelkie 
nacjonalistyczne i 
względu na to, czy skrupiają sie 
one na polakacii, niemcach, czy 
żydach, ale musimy zaznaczyć, iż 
robienie z nożownika jakiegoś po- 
twornego śzowinisty polskiego, a 
z ofiary jego — bohatera narodo- 
wego pokrzywdzonej niemieckoś- 
ci — jest dowodem złej woli, ob- 
liczonej na sensacje, reklamę dla 
własnego kramo i opinję, powiedz- 
my zaeraniczną,,. 

Nikt w Łodzi nie pamięta cza- 
sów, kiedy to zabijano za mó- 
wienie na ulicy po niemiecku 
Piąta część łodzian mówi stale 
tym językiem bez żadnego szwan- 
ku, 

A możeby coś „Lodzer Freie 
Presse“ napisało o tym, jak pola- 
kom za mową ojczystą utrudnia 
się życie w Gdańsku?.., 


wybryki 
gwałty, bez 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
9 sierpnia. 

Pawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 


Zachmurzenie zmienne, miejscami 
jeszcze opady, chłodniej. Silne wiatry 
północo-zachodnie. 


Nowa cena nafty. 


k) Zarząd polskich rafinerji nafty 
ustanowił cenę nafty dla instytucji 
samorządowych dla rozdziału pomię- 
dzy ludność w wysokości 2.085 mk. za 
100 kilogramów nafty, loco stacja ko- 
lejowa normalnych linji kolejowych, 
bez podatku komunalnego. 


Kary administracyjne. 


Wydział administracyjno-karny ko- 
misarjatu rządu ma m bódź ukarał 
poniższych mieszkańców Łodzi w na- 
stępujący sposób: sa ta Kujawskiego 
za używanie chorągWi, uchybiającej 
czci, należnej Rzeczypospolitej na 
1:500 mk. grzywny, lub 3 tygodnie 
aresztu; Gnstawa Szwemma—na 10 ty 
sięcy marek grzywny, lub 1 miesiąc 
aresztu za nielegalne przekroczenie 
granicy; Konstantego Oświecimskiego— 
na 5000 mk. grzywny, lub.3 miesiące 
aresztu za wynajem mleszkania bez 

ozwolenia urzędu mieszkaniowego, 

reszcie za nieporządki na posesjach: 
Nuchema Gliksmana na 500 mk grzyw- 
ny, Krakowskiego Szlamę na 5,000 mk., 
Ungera Jakóba na 10.000 mk., Kotoka 
Józefa na 2.000 mk, Zaurąba Lajba na 
1.000 mk, Strzeleckiego Antoniego na 
7 dni bezwzględnego aresztu, Feldma- 
na Jankiela na 1.000 mk* grzywny. 


Szkoła dla pielęgniarek. 


Polsko-amerykański komitet po- 
mocy dzieciom zorganizował w 
Warszawie szkołę dla pielęgniarek; 
kurs rozpocznie się w pierwszych 
dniach września. Projektowane jest 
poprowadzenie kursu wędług naj- 
nowszych systemów, wobec czego 
pożądane są kandydatki z jaknaj- 
lepszemi kwalifikacjami. Warunkiem 
przyjęcia jest*wyzńanie chrześci- 
jańskie, ukończenie. 18 łat, - otaz 
6-kldasowe. wykształcenie gimna- 
zjałlne. Opłata za naukę wynosi 
1000 mk. przy wstąpieniu, a na- 
stępnie 100 mk. dzienńie w ciągu 
trzech pierwszych miesięcy próby. 
Za tę sumę uczenica otrzymuje po- 
kój z utrzymaniem i koniecznem 
opraniem. 

Kandydatki z wyższemi kwali- 
fikacjami będą miały pierwszeńswo. 
Po upływie trzech miesiecy próby, 
opłata za utrzymanie nie będzie 
pobierana. Kandydatki, posiada- 
jące odpowiednie kwalifikacje, a 
które nie bedą mogły opłacić kosz- 
tów nauki i utrzymania—-otrzymają 


Bom Ekspedycyjno-andiowy H. Przedhorski | $-ka. 


stypendja. Podania o stypendjum 
należy składać na ręce dy ektora 
szkoły. Kurs szkoły jest dindeki. 
W ciągu tego czasu uczenice otrzy- 
mają 4 tygodnie wakacji v2 ty- 
godnie urlopu odpoczynkowego. 


Echa strejku włókienniczego. 


(k) Zakłady przemysłowe wi- 
dzewskiej manufaktury bawełnianej, 
oraz niciarni widzewskiej, w których 
praca nie została podjęta zaraz po 
zlikwidowaniu strejku, obecnie znów 
są czynne w pełni, jak przed stroj- 
kiem. Delegacja robotników fabryki 


widzewskiej manufaktury udała się|; 
do właściciela do Gdańska w sprawie | 3 


mieszkalnych domów robotniczych. 


Z przemysłu szklanego. 


(k) W Łodzi powstaje trzecia 
huta szklana. Robotnicy hut szkla- 
nych uzyskali podwyżkę dodatku 
przednówkowego, rozciągającą się na 
wszystkie huty w Królestwie. 


Strejk w przemyśle matalurgicz- 
nym. 

(k) Strejk w przemyśle meta- 
lurgicznym w Łodzi trwa w dalszym 
ciągu. Przemysłowcy jeszcze nie za- 
komunikowali swych ostatecznych 
wzrunków. W dniu wczorajszym w 
związkach zawodowych przy ulicy 
Głównej 31 odbyło się zebranie strej- 
kujących matalowców, 


Strejk stołarzy. 

(k) Wobec przedłużania się strej- 
ku stolarzy w Łodzi związek zawo- 
dowy robotników stolarskich zwrócił 
cil sią do inspektoratu pracy z proś- 
bą o interwencję i zaproszenie pra- 
eodawców na wspólną konferencję. 


Wielki pożar w składach woj- 
skowych. 
Już od tygodnia pali się węgiel 
ną składach węglowych wojskowych 
w Łodzi, mieszczących się przy ul. 


Rodzicom i rodzinie przed 


b. p. Jlenryka Weissa 
Mop ALI: Koj et flpern z rodziną, 
An ORAZ 


woześnie zmarłego 


CYM 


Dziś e g. 111/,, jako w 5-ą bolesną rocznicę śmieroi 


P. 


Salomei z Glocerów Englowej 


odbedzie sią poświęcenie pomnika, na które krewnych i znajo- 


mych zapraszają 


wały na zmianę przez noc i w po- 
niedniąłek, dnia 8 sierpnia, rozrzn- 
cając tlejący się węgiel przy pomocy 
wojska. Straty w spalonym mater- 
jale opałowym olbrzymie. Akcja ra- 
tunkowa trwa w dalszym ciągu, po 
nieważ węgiel jesze się pali, 


Wypadki. 


Zamach samobójczy, Wczoraj tar- 
gnat sie na własne życie we włąsnem 
mieszkaniu przy ul. Ewangelickiej pod 
N: 1 były referent aprowizacyjny po- 
wiatu łódzkiego, Eugenjusz Kieszczyń- 
ski, lat 55, wypijając persona truciznę. 
Po wypompowaniu żołądka denata po- 


Mąż i dzieci. 


Rodzicom przedwcześnie 
zmarłego 


ś.$ p. 


Marjana Pagierbińskiego 


wyrażają głębokie współczucie 


Koleżanki: Lemierówna, 
Krelówna, Cukierówna. 


a i a aaa 
Wielkie miasta amerykańskie. 


Ostateczne wyniki spisu ludno* 
ci Stanów Zjednoczonych Ameryki 


zostawiono w mieszkaniu w stanie nie-| Północnej, urządzonego w 1020 r., za- 


zagrażającym życiu. Przyczyna rozpa- 
z. botem a =P aien +4 


Postrzelenie. Lekarz Pogotowia u- 
dzielił w komisarjacie policji przy ul. 
Pustej pomocy postrzelonemu z broni 
palnej kupcowi Robertowi Malinowskie- 
mu, lat 
nach. Okoliczności wypadku podamy po 


Przejazd pod N 88. Pożar rozpo-| ukończeniu śledztwa. 


czął się jeszcze w ubiegłą niedzielę, 
dnia 31 lipca r. b. Ogień powstał 
prawdopodobnie od niedopałka, rzn- 
conego ne rozpalony gorącem slo- 
necznem miał węglowy, lub też jak 
przypuszczają, od samozapalenia rzu- 
conego na wielkie kupy węgla, w i- 
lości około 40 wagonów.  Zaalarmo- 
wano 31 lipca o godz. 4 min. 25 po 
po południu straż ogniową II oddział, 
który po przybycin ua miejsce pożar 
ugasit z wierzchu, przyczem strażacy 
polecili. aby odnośne organy zajęły 
sią rozrzncaniem stłumionych zglisz - 
oczów, które mogą się od dołu po- 
nownie rozpalić.  Niewytłomaczona 
niczem niedbałość czynników właści- 
wych spowodowała, iż rozrzucenia 
zagaszonych węgli zaniechano, wo- 
bec czego tliły się one w prze- 
ciągu całego tygodnia. 

Na drugi jaż tydzień, 
rano nad składami znown wybuchały 
płomienie. grożąc zniszczeniem całe- 
mu zapasąwi węgla. Drugi oddział 
straży ogniowej pracował cały czas 
do niedzieli, dnia 7 sierpnia, kiedy 
od rana wezwano do pomocy oddział 
pierwszy i wojsko. O godzinie 11 
niebezpieczeństwo się wzmogło dote- 


Podejrzany wypadek. Przy ul. Ka- 
tnej M 46 lekarz Pogotowia stwierdził 
podejrzany 
nych u 46-lełniego robotnika jana B't- 
traunera podobny do cholery. O obja- 
wach zawiadomiono wydział zdrowotna- 
ści publicznej, ponieważ chory nie chciał 
iść do szpitala. 


Spłoszone konie. Onegdaj w godzi- 
nach popołudniowych z Brus w stronę 
Łodzi jechał powozem dr, Rozenblat 
Władysław wraz z kapitanem Wilinkie- 
rem. Gdy naprzeciw nr. 108 przy ulicy 
Konstantynowskiej, powóz zrównał Się 
z jadącym w tąże stronę tramwajem, 
konie się przestraszyły i wpadły pod 
tramwaj, wskutek czego powóz został 
rozbity, dr. Rozenblatt zaś ulegl złama- 
nit prawej nogi w kostce. Kapitan Wi- 
linkier nie odniósł żadnego szwanku, 
ponieważ zdążY” na czas wyskoczyć 
z powozu. Dr. .iozenblatt został prze- 
wieziony karet| | pogotowia do szpitala 
„Unitas* przy ui. Pustej. 


Miljonowa kradzież. Onegdaj o go- 


w sobotę dzinie 5 popołudniu magazynier Akc. 


Tow. Rouseau, Allart i S-ka obchodząc 
magazyny zauważy! brak towatu w ma- 
gazynie, Po szczegółowem rozejrzeniu 
się skonstatował, iż w oknie magazynu 
była przecięta krata żelazna, skąd zo: 
stał wyniesiony towar. Po obliczeniu 
okazało się brak 12 sztuk towaru weł- 
nianego męzkiego i 8 paczek przędzy 
wełnianej białej na ogólną sumę 3000075 
marek. Część towaru t.j. 4 paczki 


go stopnia, iż wezwano wszystkie przędzy i 8 sztuk towaru znaleziono 
poza magazynami fabryki w kartofiach. | mianowicie Buenos-Ayres. które pod- 


cztery oddziały straży, które praco- 
wały nad zlokalizowaniem ognia aż 
do godz. 6 wieczorem, poczem dwa 
odjechały, zań dwa pozostałe praco- 


Dochodzenie w toku. 


padek objawów gastrycz- | 


stały ogłoszone w tym tygodniu, Spis 
wykazuje 64 miast, liczących ponad 
100 tysięcy mieszkańców. Na pierw= 
szem miejsou stot Nowy Jork, liczący 
6657477 mieszk, x których 5.620048 


. z ul. Kamiennej 29 na Choj-| przypada na właściwy Nowy Jork, a 


reszta na ośm przedmieść, x których 
Nerwark, Hczący 414 524 i Jersey Cl- 
ty, licząca 299103 mieszkańców, Sa 
same przez się wielkiemi miastami. 
Dalej Idą: Chicago 2.701 705 Filadalfja 
1952250, Detroit: 1118.137, Boston 
1071807, St. Louis 839684, Cleveland 
796841, Baltimore 733826, Pittsburg 
881 412, Angelos 576.673, Buffalo 524.693, 
Cincinnati 512661, San Francisko 
506.676. Stolica państwa Waszyngton, 
licząca 437571 mieszkańców, stoi do- 
piero na piętnastem miejsen. 

Bardzo zajmujące jest położenie 
wielkich miast nmerykańskieh pod 
względem  goograficznym, zwłaszcza 
jożeli się uwzględni położenie sasied- 
nich wielkich miast w. Kanadsie. Oka- 
zuje się, że wszystkie wielkie miasta 
z bardzo nielicznymi wyjątkami leżą 
w zagłębieniach, przedewszystkiem na 
wschodnim wybrzeżu 1 w dolinach wiel- 
klch rzek. W zachodniej ezęści kraju 
gą zaś rozsiane tak rzadko, że na ob 
szarze dziesięć rasy większym jak 
Polska, znajdują sią tylko dwa wiol- 
kie miasta, mianowicie Denver (256,491) 
w stanie Colorado 1 saet Lake City 
(118110) w stanie Utak. Kanada liczy 
tylko 7 wielkich miast, z których naj- 
większe, Montreal, młało wedle ostat- 
niego spisu z 1011r. 470—480 mieszkań- 
ców. których liczbą oceniają obecnie 
na 670 tysięcy. i 

Prócz pięciu młast St. Zfednoczo- 
nych, liczących ponad miljon miesz- 
kańców, znajduje się w całej Amery- 
ca jeszcze jedno tylko takie miasto, 


czas spisu ludności w 1918 r. wyka- 
zało okrągło 1087 tysięcy mieszkań - 
sów 


Kino Corso 


Zielona 2. 


| Córka Kata 


Tragedja w 
5 akt. Wroli 
Hanni- 


gł 
lse Wero- 
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Europejska literatura 
w Chinach. 


Do niedawna wiedziały Chiny 
dziwnie mało 6 nmysłowem. życiu 
Europy. Ohiny, prowadziły z enro- 
pą ożywione stosunki handlowe i 
mieszkało tam stale wieln Euro- 
pejczyków, Chiny interesowały 
sis do niedawna tylko eurepej- 
skim handlem oraz polityką euro- 
pelata, nasze życie kulturalne zaś 
gło tam zupełnie obce i niezna: 
ne. Co więcej, chińczycy odnosili 
się do niego zimno j sceptycznie, 
Ziawało im sia, że icb starodaw= 
na koltura chińska przesłania na- 
szą młodą, enropejską. Chińczyk 
pie pojmnje no co sią ma uczyć 
nazw wszystkich „wielkich miast 
ginącej - Europy, która jest tak 
mała w porównaniu de wielkiego 
państwa chińskiego x jego ogrom 
ną prz:szłością. Wszystkie naz- 
wiska literatury europejskiej nie 
s dla Chińczyka miczem w po 

wnaniu dò wspaniałej literatu- 
ry chińskiej. m 

W chińskich szkołach średnich 
uczą obecnie joązyków -etropej- 
skich. Czytają n. p. Szekspira w 

oryginale, ale z ehińskimi ko 
mentarzami. Lecz wszystko to jest 
szkoła i nezoność. Szerokie koła 
inteligencji mosłyby się z litera 
turą emropejską zaznajomić tylka 
zapomocą tłomaczeń, a tych właś- 
nie jest bardzo niewiele, 

ST trzech lat mniejwiecej o 
garnął jednak studentów uniwer- 
sytetu w Pekinie ruch „kultural- 
ny“, domasający się gwaltownie 
przyswojenia literatury europej- 
skiej, Jest to ten sam ruch, który 
żąda wprowadzenia pisma chif- 
skiego w liniach poziomych, z le- 
wej strony na prawą (dotychczas 
piszą Chińczycy w wierszach pio- 
nowych, z góry na dół) i upodo- 
bnić je w ten sposób do ewropej- 
skiego sposobu pisania. Dopiero 
od ozasu powstania tego ruchu 
rozpoczęło się systematyczne tło- 
mączenie arcydzieł literatury euro- 

ejskiej na język chiński, Na- 
eży sobie to uzmysłowić, bv móe 
zrozumieć, jak obcą była enropej- 
ska kultura narodowi chińskiemn 
w ciagu całego stulecia stosunków 
wyłącznie handlowych f politycz 
nych, 

Najwiecej naturalnie znane są 
w Chinach dzieła angielskie. Dra- 
maty Szeksnira wyszły dotychożas 
wprawdzie tylko w chińskich opo- 
wiadaniach prozą, a Ze starszych 
autorów są znani tylko Richardsan 
oraz opracowania „Robinsona“ 
Defoego. Natomiast bardzo czyta: 
ne są chińskie tlomaczenia Scotta 
„Iranhol” i Dickensa „Coppertield*, 
Nadaremnie byłoby jednak było- 
by szukać tych nazwisk w tytu- 
łach dzieł. Język chiński nie po- 
trali mianowicie oddać nazwisk 
wielozgłoskowych, dlatego jest 
czasem trudno domyśleć sio dzie 
ła z tytułu chińskiego. Co można 
sobie n. p. pomyśleć, słysząc o 
powieści Dickensa pod tytułem: 
„Kawałek mięsa*? , Otóż oznacza 
to po chińsku male dziecko, žy- 
ciorys człowieka od najwcześniej- 
szej młodości, a marazom  tytu! 
wspomnianej. powieści „Dawid 
Qopperfield*. Znany jest nadto 
Wilde i Shaw, Tłomaczony jest 
również Darwin; Ameryką repre- 
zentuje Mark Twain, 

Poezję niemiecką rTerrezeu- 
tują Sehiiler („Wilbelm Tell*) i 
Starm („Immensee*) nadto Su 
qdermann („Tea* i „Fritzchen*. 
To ostatnie dzieło jest dwa razy 
Uomaczone na język chiński, raz 
z oryvinału niemieckiego, a raz 
z tłomaczenia angieiskiee0). 

Z pr:sy niemieckiej jest tło. 
maczona „Zagadka świata* Haecks 
lai kąutskyego. Nadto istnieje 
chińska rozprawa o „Zaratustrze* 
Nietzschego. Obecnie tłemaczy 
się z angielskiego „Fausta* Goe- 
tego, „Tkaczy* i „Przed wscho- 
dem słońca* G. Hanptmana, 

Najciekawsze jest jednak to. 
"że istnieje kilka nowel Maupas- 
santa, tłómaczonych na język 
chiński, ale nie z francisriego, 
a ź niemieckiego. Wprosi z tran- 

vugkiego jest przetłómaczowych 


tłómaczenie „Nory* i 
ludu“, oraz kilku dzieł Strind- 
berga; z 
przetłómaczona 
szych utworów Tołstoja, Dosto 
jewskiego 
ruch kulturalny chee- bowiem 
objąć całokształt literatur euro 
pejskich, przechodząc wstecz od 
dzieł współczesnych do starszych 
i klasycznych. 


cą cuiotwórczej 
ozarewnywi hymny odmładzające, 
sią przyrody, 
opromiepione urodą słonecznych 
uśmiechów, dr'ały wonią balas- 
mieznych eterów. 


rozzgadanych pomruki. d 
śpiew i rzegoń żab, brzec'ących 
muszek roje t niema à 
jecznie barwnych motyli, zdawały 
się brzmieć jednymi tony przeci- 
brzymiej symfonii, której główny 
temat: życie! życie! życie! 


kompanfi, 8 ba'aljona e. ik. pułku 
„Mamah ga”. —dziecię księcia siet- 
włogrodzkich cyganów, był bardzo 
pobożnym żołnierzem. Każdą wol- 
ną chnilę poświęcsł 
które stale odprawiał przed ołta- 
rzem Matki Boskiej 
parafjalnym. — Nie dziw więc, że 


skiej, 
IMIejscy 
zapądłszy w ekstaze 
rzewnie, błagaliuie wznosząc mie: 


kilka utwo- 
innych poetów współcze” 


swą litera- 


Z literatury szwedzkiej jest 


„Wrora 


literatury rosyjskiej 
kilka  drobniej 


i Gorkiegó. Chiński 


Jeżeli zważymy, że z fiterątu- 


ry indyjskiej, znacznie zbliżonej 
Chinom, 
tylko urywki z „Mahabharaty" 
oraz 
Rabindranatha Tagore, 
stanie nas dziwić, 
mało się dotąd zajmowały litera» 
tura Ruropy. O ile jednak wsp- 
mniany ruch 
studentów nie osłabnie, a uniwer- 
sytery będą tunkejonować nor 
malnie, to można mieć nadzieję. 
że w niedługim czasie zapoznaj» 
się i Chiny nieco 
z literaturą europejską. 


są tłómaczone także 


kilka drobnych utworów 


to prze 
że Chiny tak 


kulturalny wś ód 


eruntowniej 


ROBERT.MARYA KATHAYI, 


Wywczasy powojeme. 


Cygańskie szczęście, 
„Jeden bataljon tik. pułku„Me- 


małyga* stacjonowany był w ma- 
łem mieście galicyjskiem na po- 
graniczu Bnkowiny. 


jBłocie chwile przeżywał mały 


ter garnizon, korzystając w całej 
pełni z tego, że „Kałser był dale 
ko,.ś Bóg wysoko“. — że niczem 
nie zakłócony spokój dawał moż 
ność życia bez troski, 
ciwnośet, 


bóz prze» 


Maj 1914 roka, przesilną mo- 
wiosny, tętmi 


Wiośniane wiowy 


Nadziejna zieleń pól i lasów 
ptasząt 


miłości bs- 


Niewieście ramana  rajskiei 


Amaltei objęły i siedzibę „mama- 
łygów*, a koszary, bataljonu, niby 
cielsko żiwero potwora, poczęły 
wysyłać swe łapczywe maski 

obfite dary szozęśliwości rogu. 


po 


-m = —-  „— ë —— 


Iwan Mantyła, szeregowiec 1 


na módły, 
w kościołtu 


iziś, z okazji uroczystego zakoń 


czenia nabożeństwa majowego w 
sodzinę przed dzwonkiem, wzywa 


acym wiernych do świątyni uan- 
klęczał na stałem swen 
i zapatrzony w  płtarz, 
modlił six 


dziane dłonie ku riebiosem, 

I nic nie zdołało mu przesz 
kodzić, nie oderwać uwagi i sku 
piema ducha. An! biegania krzą 
'ajqcvch się kościelnych, ni chio- 
pików, co w komeszkach uwija! 
się przygotowując  kadzielnice 
dzwouki, ustawiając doniczki kwia 
tów, ścieląc dywany na ołtarzu, I 
nie zdołały gó skokietować ru- 


.|miane buzie mieszczek chorążanek 


co dłusim rzędem ustawiły się 


wzdłuż ołiarza, a szeleszCząć Wy- 


krochmalonemi spódniczkam! zwra- 
cać usiłowały na siebie uwagę- A 
Mantyła chopak ładny, == PEGW- 


dziwa cygańska wroda. Warto by- 


ło zajrzeć ma w płomianna i jak 
drzech eżarno oczy, warto było 
prześliznąć lubieżnym wzrokiem, 
po kedzierzawej, hobanowej jego 
czuprynie. 

Nawet na odgłos dość ewar- 
nych swarów od babnika bierna- 
cych, a prowadzonych w przyj 'm- 
nie ncho łechtającej, znanej mu 
gwarze rusińskiej, mie ocknał go. 

— Mychasiul poc'lui božia w 
chwościo, piszczał jakiś ołos nie- 
wieści, polecający mcałowanie o 
braza „świetego* maleńkiema sy- 
nowi, 

— A czyś babo zwarjowała, 
hnerał has opasłego świniobójry. 
'0ż te diabeł w postaci wąża, co 
go święty archanioł dzidą przebi- 
ja, a mie jakiś bozio, 

— Ta panoczka! Ta darnite, 
bo ja ne znała szczo w kosteli 
ant didki. 

— Cicho, habo, Tyś gorsza jak 
„didko” i t. d, i t. d 

Gwary te przerwał nazla akord 
silnych orcanów i odyłos dwu 
par dzwonków. Ksią”z. wyszedł 
w tej chwili z zachrystji, — na: 
bożeństwo się zaczęło. 


— || | | m | mą | m m 


Po dwugodzinnych śŚniewach i 
modłach wchodowe' odrzwia Toz- 
warły sią sciężajem, a tłun Indz- 
ki runął nawalą z kościoła. Dom 
boży ooraz więcej zaczął się wy- 
tudniać, wreszcie jnż tslko poje- 
dyńcze osoby wychodziły, a za 
niemi płynęły falo zoęszczonego 
powietrza, przesyconeso wonią 
kadzidła, ludzkich wyziewów, cza- 
dem pogaszonych świec i odorem 
starero masła, którom chetnie 
pobożne niewiasty  Smarował: 
głowy: 

Mantyła się modlił brezustane 
nie. 

Wreszcie kościelny zamknął 
drzwi ma kłnoz, niedopa rzywszy. 
że jakaś Świętobliwa dusza klęczy 
jeszcze przed ołtarzem, 

Mantyła pozostał. , 

Historja jego nocnych codzin, 
przeżytych przed obrazem byłaby 
na wieczność jak grób czarna po 
kryła tajpmaiga, gdyby nie książe 
gospodyni, kióra na drogi dzień. 
cheąc zmivnić przed prymarją 
obrus na ołtarzu, już © świcie 
weszła do zakrystji, Usłyszała 
na”le lekki szelest, a następnie 
zanważyła postać ludzką. brana 
w mundur wojskowy, wymykająca 
sią przez drzwi. Narazie osłupiała, 
dech jej zaparło, mowę odj ło, 
Za chwilą dopiero podniosła krzyk, 
swłaszęza, że zanważyła na ołta- 
rzu brak ogromnego sznura prze” 
pięknych korali. 

Krzyk obudził służbę kościelną, 
6 Wreszcie proboszcza i wikarego 
którzy zrokbiwszy naradę, posta- 
mowili natychmiast „dać znać wła 
dzom wojskowym © zniknięciu 
cennych korali i a nciekającym 
żołnierza. 

Wydelezpowany wikary, zarar 
po pobudce, zawiadomił o zajściu 
oficera inspekcyjnego, który też 
natychmiast zarządził  posznki- 
wania. 

W pół godziny później znale- 
ziono korale u Mantyły. 

Sodoma i Gomorał 

Mantyłę czekał „garnizon*.*— 
Sprawą oddano sędziemu śŚlod- 
czemu. 

Iwan jednak tem się nie prze- 
jąŁ Siedząc w areszcie modlił sie 
bezustannie, 2 u sędziego, zapy- 
tywany dlaczego ukradł korale, 
odpowiadał z upocem: 

„Jam się szczerze  maflił 
'[atki Boskiej i prosiłem ją o 
wsparcie, bo biedny jestem, jak 
każdy cygan, a Matka Baska zli- 
towawszy sią zdięłą z szyji $W0- 
jej korale i włożyła na moją“. 

Niczego wiecej dowialmieć sie 

d Mantył" nie było można, spra- 
wa przewiekała się niemożliwie. 
rokurator wobec tego jedynezo 
zeznania, aktu oskarżenia wydać 
vie mógł. 

Wojskowe włajze sydowe były 
w kłopocie. Wybawił je dopiero 
pułkowy kapelan, który poradził 
oddać rzecz- do  zaopinjowania 
xonsystorzowi. 


do 


*) Krótki żołnierski termin na ozna- 
czenie ciężkiego więzienia garnizono- 
wego. 


DODATEK LITERACKI 


kilka powieści Zoli, parę drama- 
tów Maeterlinoka i 
rów 
snych. Włochy m, lea doba 
ne również nie przez 

turę klasyczną i romantyczną, a 
tylka przez kilku drugorzędnych 
autorów współczesnych. 


Sąd wojskowy wystosował te- 
dy do konsystorza pismo, w któ- 
rem opisąawszy sprawę, prosil o 
wypowiedzenie się, czy możliwem 
jest, jak twierdzi obwiniony, że 
korale dostał przy ołtarzu z rąk 
Matki Boskiej. Po miesiącu nada 
szła odpowiedź konsystorjalna, „że 
cuda boże na świecie istnieją 
ciarle, że znane są obrazy Matki 
Bożej z endów słynące — że ist- 
nienie i tego cudu wyklnczonem 
nie jast“, 

Wantyłą triumfoway  Ominęło 
go dłuzoletnie Wiezianie, Stał Ale 
popularnym, ba nawet powAżatym 
O ile jednak kłonot z głowy 
spadł sęądriom, o tyle ciąŻAr 
zmartwienia zaWist nad majorem; 
dowódcą batalionu, Trzeba była 
przecież zanobiedz nwentnalnym 
n*Udom* ną przyszłość, bo zacha- 
cenne obratam sprawy  Iwanv, 
Hrvcie czy Hawrvty, byliby wnet 
valy kościół norzątnęli. 

Przez kilka dni „pan major" 
nie pokazywał się w  bataljonie. 
Jeść nic nie chciał, klat po we- 
riarsku, erdynansowi wybił iwa 
zeby słowem, jak mówili żoł- 
nierze „stary się wdriekł*. 

Naroszcie pewnogo dnia za- 
wąłał do siebie a lintanta i „dienat- 
fi rendera* ** i odbył z nim kou 
ferencję. Wynik jej był nastę- 
pający: 

Infanterist Iwan Mantrła, otrzy 
mawsz% sto koron, złożonych przez 
oficerski korpus bataljonu, odniósł 
z powrotem do kościoła kora'e 
zaś specjalnie wydąsy rozkaz 
dzienny obwieszczał : 

„Zakązuje raz na zawsze przyj- 
mowanłia prezentów od Pana Boga, 
Matki Boskiej i wszystkich świę- 
ych. Rozkaz ten odezytywać 
'odziennie przy „Befehlsauszabo*. 

Podpisano:  Rozsipal = major. 
komendant baona, 36 i k pułku, 
„Mamałyga”. 


Niedziela. 


Taka jest dzisiaj niedzielą 
Takie eudowne jest tato.. 
Modlitwą świat się rozśriela 
Silną i dziwnie bogatą... 


Niedziela płynie z obłoków 
Przez dłagie słońca promianie - = - 
—lIleż nieznanych uroków 
Kryją ukośne drzew cieniet... 

Jak czarodziejskie słów. zięla 
Kwitną modlitwą tajemnieł:,. 


Taka jest dzisiaj niedziełn 
W słońcn i w drzewach i = = we mnie... 


Laczarowane Iusto 


(Opowiadania wschodnie). 


—0)— 


== Pamiętaj przynieś mi ładny 
podarunek —- krzyczała Q-Matj-San 
de swego męża Ki-Kn, który udawał 
gię po raz pierwszy do miasta, 

— Przyniosłeś mi podarek?-—za* 
pytała męża natychmiast po powrocie. 

Zarobek w mieście był hardzo 
dobry, to też Ki-Ku przywiósł wiele 
pożytecznych rzeczy dla gospodarstwa, 

= A to üla ciebie — rzekł, đa- 
jąc 0-Matl-San metalowy krażek =- 
spójrz no tutaj, 

0-Mati-Baąn aż krzsknęła ze stra- 
chu, gdy ujrzała w ozdobnej ramce 
$mmiejące się oblicze niewieściw, 

— Któż to jest? — z” "Tala z6 
strachem. 

— Ha, ha, ha — zaśmiał sę Ki» 
Ku = przecież to ty jesteś, * 

Ne fo rozległ sią dówięczn? miech 
O-Mati-San. 

— Jak wielką jest madrość czło- 
wieka — wykrzyknęła, spoglądając 
w lnsterko — oni potrafia tam, w 
mieście malować portrety ludzi, któ» 
rych nigdy nie widzieli! 

A poniewaź kobieta z ramki bar- 
dzo się jej podobała, więc też stwier- 
dziła, że portret jest nadzwyczajnie 
podobny. 

Qå tej pory dom Ki-Ku upodob- 
nił'się do klatki, w której mieszka 
bardzo wesoły ptaszek. O-Mati-San 
całymi dniami skakała, śpiewała, zer- 


gj Sierżanta szefa. 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
9 sierpnia 1921r. 


kając na portret, który uśmiechał i | 
cieszył się zupełnie jak ona. | 

Ale wszystko ma swój kres. 
Wśród zabaw i uciech O-Mati-San 
wydała na świat córeczkę O-I-San, 
Rodzina powiększyła się — nastał 
czas pracy i kłopotów. Cudna za- 
bawka, jak cenny skarb, została zło- 
żona na dno skrzyni i O-Mati-San 
zajęła sią pracą. 

Córeczka rosła, Zdawało się, iż 
życie O0-Mati-San przelewa się w 
O-I. lm bardziej wpadrły i bledły 
policzki Mati, tym więcej barw i 
zdrowia rozlewało sią na policzkach 
O-I-5an. l gdy skończyła 14 rok | 
życia, Ki-Ku mógł śmiało powiedzieć, | 
obejmnjąc obie: | 

— Teraz dwie kochane č | 
Mati — starą i młodą, | 

Q-I-5an była podobna do matki. | 
jak dwie kropla wady. 

Obecnie dna szczebiotała w ma- 
łym papierowym domku, jak ptaszek. 

Ale wszystko ma swój kres. Przy- 
szły i minęły radosne chwila, przy- 
szła praca, przyszła i śmierć, jak nia 
omija ona nikogo, 

O-Mati-Ban umierała. 

— Czyżbym cię nigdy 
rzeć nie miała? płakała u 
wia biedna -I 

— Dziecię moje! — odrzekła jej 
0-Mati-San — bedziesz mnie widziała 
kiedy tylko zapragniesz, Zawsze bg- 
da z tobą. I będziesz mnie widzia: 
ła mie taką. jak obecnie, siarą i oho: 
rą. ale taką, jak widzialas mmia 
gdyś była maleńką; wosołą, uśmiech, 
nieta, młodą i ładną, jak ty obecnie- 
Gdy umrę, otworzysz skrynię i znaj, 


mam 


już uj- 
wēzgto- 


dziesz na dnie mój cudowny por- 
tret, Wykonano go za czasów me- 
młodości... 


Maika umarła. 

Wypłakawszy się po śmierci mat- 
ki, O-I-San przypomniała sobie npor: 
trecia, wydobyła ze skrzyni błyszczą: 
cy krążek. oprawny w ozdobną ram- | 
kę, zajrzała woń i krzyknęła z ra: | 
dości i zachwytu, , 

Z ramki spoglądała na nią ogi- | 
śmiechem matka, nie stera i schoro= 
wana, ala młodą i wesola. jale ją Od 
widziała berdzodawno. w dzieciństwie 

O-I zaczęła skakać z radości, 

Owlemi dniami nie rozstawała się 
z zaczarowuną zabawką, ciesząc Się 
ukochanem obliczem matki. Rosma 
wiała z nią — i chociaż matka pić 
nie odpowiadała, lecz po ruchach 
ust, po uśmiechu i błysku oczu Q-l- 
san widziała, iż matka ją rozumie. 

Gdy 0-I-5an hyła wesoła, uśmiee 
chała się i matka: gdy 0-l-San była 
smutną, smutek układ! się na uki- 
chane ohlieze i O-l-Sun uśmiechała 
się, aby rozweselić matkę. 

Tak żyła O-1-San. 

Pewnego rokn przechodził przez 
ich wieś przemądry jałmażnik wiele 
kiej bogini miłosierdzia, Kannun. 

— fo ty robisz, dziecię moje?— 
zapytał, widząc jak 0O-I-San śmieje 
się i mówi, spoglądając w lusterko. 

— Rozmawiam z niehoszką mate 
ką — odrzekła O0-1-San -— patrzęna | 
jej oblicze i cieszę się, że jest dziś 
tak wesoła i szczęśliwa. 

— Nierozumne dziecko, czyź tū 
jest oblicze twej matki? — pokiwał 
głową madry jałmnżnik — czy to jest 
portret? Jest to lustro, które odbija 
twoją twarz. Rozumiesz, twoją? Daj 
mi lusterko, spojrzę i ono odbije 
moje oblicze, 

0-I-3an z niepokojem podała mu 
lusterko i z przerażeniem ujrzała W 
ślicznej ozdobnej ramce stare, po: 
żółkłe i mądre oblicze jałmużnika. 

— To był twój portret! 

— Mój? — krzykuęła O-I-San Í 
z płaczem padła na ziemię, — stracie 
lam matką po raz drugi! s 

I płakała, gorzko beznadziejnia 
płakała, leżąc na ziemi. ` 

I rzekła bogini Kannun, bogini 
miłosierdzia: i 

-— Przeklęty jęłmuzniku! Szcz 
ście jest w niewidzy. Dlaczego tar 
trułeś wiedzą szczęście człowieka? 
Bądź przeklęty z twą wiedzą! 

I przeklęła przemądrego ofiarnikk ' 


| 


i 
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(Tłom. K, KJ © 
APE BA |. 


_ 216 


Lili 


O rokowaniach czeskiego min. 
har Alu He płoyreca w Warszawie 
pisana stron egand bardyo wiete 
Nnieżr stłwierdy że ma naszej 
stronie, nieja i. a roraeych 
zwolenników  mawierania umów 


handlowych i palityeznych z Cze- 
chami, bo her nich nd biedy mo- 
żamę Siò obejść, ka Ay czesi 
gwaltownie ras potrzebnią. Dowo 
tem tero byłą chęć fp. Fotowaca 
rozpoczęcie natyclimfastowero ro- 


bowań handlowych z nami, 0" 
ono się jadnak na to, 2e dele- 
guci bańą zamianowani dopiero 
wa wrześnio, poczem rozpoczną 
si a konfe "reneje. 
Czesi chen wyeliminować z 
pnfereneji poliksczne kwestje. 


zie im ołównie o zbyt ioh towa». 
rów w Polsce i ò tranzyt do Ro- 
ali f to wszystkiemi kolejami. 
Frzypomnieć należy,że Polska 
s rowadza towary z Węgier tylko 
jedną linja Koszyce-Bogumtn, in- 
mo linie ze Słowaczyzny do Ma- 
łopolski są dla naszeco franzęto 
zuminięte rzekomo dla braku ta- 
hori.. 

Czesi inłorosują sie 
dzo naszymi „targami 
mi“ fi ządali ołatwień dla swoich 
łem. Tymczasem w „toifeach“ 
mwy brać udział, tylko te firmy 
m. raniczne, ktkre nie konkurują 
z naszemf. 

W przyszłych rokowaniach z 
(rrchamibędą zikwidowance wszyst 
kie dotychczasowe umowy z nimt. 

Na waszystkic:  dotychczaso- 
wroh umowach państwo nasze 
wyszło fatalnie, 

Umowa w maren 1920 r, usta- 
Jila stałe ceny na naszą ropę i 
qrzetwory ropne, a wstawiła tyl- 
ko „wewnętrzne, krajowe* ceny 
üa towarów ezeskich, To też 
Tzn | czeski tajnym okółnikiem po* 


też bar= 
wschodni- 


Divci? czeskim przemysłoweom pod- 


j 


Wieść ceny towarów do Polski o 
A00 procent, Nie pomogły zaża” 
epia i protesty, nasi nafolarze 
jwajeli w Czechach wszystko 
tac Tinco. Umowy tej czesi ani! 

| polowie nie dotrzymalł t nara- 
HIN paszych matciarzy na olbrzy- 
{mie straty. 


Jeszcze gosszą ‘była umowa odo- 
Msiawą ropy Z września 1920 r. Myś- 
ny się zobowiązali dostarczać ropę 
o cenie wewnętrznej i krajowej, 
Platna w markach polskich. Czesi 
mieli zaś dostarczać węgla i koksu 
Jakże po cenie wewnótrznej, krajo- 
wej, lecz płatnej w koronach czes- 
Micg. Rezultatem tego było, że m 
ma po zawarciu umowy podnieśli 
tzesi ceny węgla i koksu około 25 
procent, a my dopiero w czerwou ca- 
ną ropy na 1500 m, 

Równócześmie marka naszą 0- 
*wiokrotnie spadła tak, że dziś pła- 
timy za czeski węgiel cenę umowną, 


Jodwyższoną 0/25 proc., pomnożoną | P 


przes 8-krotny spadek marki. Za 
lopa zaś dostajemy również marki, 
I. j; około 60 koron czeskich za 100 
„kg. Przytem czesi, mając tak tanią 
fopa, produkują sami w swych ra- 
(inerjąch wszystkie produkty uboczne. 

Umową tę możemy zerwać do- 
bury w miesiąc po ostatecznem roz- 


| arzygnięcia mocarstw o G. Sląsku!! 


ý 


$ 
{ 


= 


Te wszystkie kwestjp należy przy- 
r mnieć naszym delegatom, gdy się 
w jesieni zbiorą ma narady z cze- 
Wami bądź w Warszawie, bądź w 
Trndze. 

W sprawie walaty, ta czesi uwa- 
ją u nas stan obecny za przejścio- 


Mio tyle nawet za korzystny, że 


vwzęądzi on nam tyle przesileń eko- 
imieznych, ile przeszły w ostatnich 
Fi: sach Czechy. Co więcej, kryzys 
y (zechach szerzy śię dalej i to jest 
leż PEEN chęci nawiązania Zz nma- 


a 
Jiowiny w kilku słowach. 
„Rząd japoński zawiadomił rząd 


Sten 


mów Zjednoczonych, że przyjął dzień 
" jaka termin rozpoczęcia konferencji 
maszynatońskiei, 


„kłaras. Grecka eskadra lotnicza 
fenkardowala wczoraj Angorę. 


„Sytacja Melili bez gaz h prace 
ńLrtwnne dookoła miasta prowadzone są 
w szybkim tepie. 

„Przygotowania do lotti przez Atlan- 
tyk uk ańczone. 

r. Senat A i chwali projekt pra- 
wa Zikazniacedo nżywunia kokaint. 

ALU LAI pon m gni na po= 

JUT zacHGd gd Rzymu zostal ww- 

ir f pór vietrze, Jest kilka osob 
ghire li : rawmonych, 


Organizacja etay zbožowej.« 


„Przegląd Wieczorny“ dowładuje 
się, źe opracowany został przy udziale 
przedstawicieli komitetu głełdowego. 
centralnego towarzystwa rolniczego, 
syndykatu rolniczego, związku miast 
it p. organizacji projekt ustawy © 
gieldzie zbożowej. 

Zebrania tej glałdybędą miały na 
celu uregulowanie prawnie cen na pro: 
dukty rolne £ przedmioty z nimi zwią 
zane. Odbywać sią zaś będą w Ball 
giołdy pieniężnej między godz. 1a 2 
po południu. 

W sprayie właśnie loj reformy 
giełdowej została zwołana przez ko 
mitet organizacyjny w sobotą ne go- 
dzinę 5 po poł w gmachu głełdy kon 
ferencja Informacyjna z przedstawiole: 
lami prasy warszawskiej. 


Wzrost kosztów utrzymania 
w Warszawie. 


Komisja dla badania wzrostu 
kosztów utrzymania, złożona zprzed- 
stawicieli rządu, organizacji prze- 
imysłowców i organizacji robotni- 
czych, na posiedzeniu, odbytem w 
dniu 5 sierpnia r. b. ustaliła, iż w 
miesiącu lipcu w porównaniu Z 
miesjącem czerwcem, koszty «itrzy- 
mania rodziny pracowniczej, zło: 
żonej z 4- ch osób, nie otrzymują 
cej deputatu, zwiększyły się 0; 
26,83 proc. 


Zjazd straży ogniowych. 


Dnia 8 i 9 września r. b. odbędzie 
się w Warszawie pierwszy w Polsce 
zjazd delegatów Straży pożarnych a to 
celem zjednoczenia przeszło 2-ch tysię- 
cy istniejących drużyn Ssirażackich o 
przeszło 100,000 członkach w jeden zwią: 
zek straży pożarnych Rzeczypospolitej | " 
polskiej. Dla ścisłości nadmienłamy, iż 
na liczbę 2 tysięcy organizacji straża- 
ckich przypada zaledwie 50 — 40 płat- 
nych straży zawodowych, d natomiast 
reszta są to organizacje obywatelskie 


ochotnicze, o cechach Szerokiej samo-|. 


pomocy społecznej, w skład których 
wchodzą przedstawiciele wszystkich 
| warstw społecznych, a zwłaszcza szeto- 
kich kót ludowych, ziemiaństwa, ducho- 
wieństwa, mieszczaństwa i inteligencji 
wiejskiej. 


Wypadki. 


Powieszenie. Onegdaj przy ni. Ce- 
gielnianej Me 50 odebrała sobie życie 
przez powieszenie Sara Edelist, lat G0. 
wdowa, wyznania mojżeszowego, która 
cierpiała już od dłuższego czasu na po- 
mieszanie zmysłów. Trupa pozostawio- 
no na miejscu do czasu zejścia władz 
sądowo-policyjnych. Dochodzenie w toku 


„Dzieje grzechu”. Do tutejszej po- 
licj] zgłosiła się Helena Marciniak, za- 
mieszkała w pow. tureckim i zamełdo 
wała, iż dwóch nieznanych jej mężczyzn 
zwabiwszy ją do lasu Karolewskiego do- 
uścili Się na są gwałtu, prócz tego 
ode ye ardero- 


skradli jej 
i k. i zbliegli. Śiedz- 


PS 
bę wartośc 
two w toku. 


— Przy ul. Berka Joselewicza žo- 
stał zatrzymany Srul Szmulewicz, kióry 
usiłował dokonać gwałtu na osobie Tat- 
by Gliksman. Szmulewicza wraz z pro- 
tokułem przesłano do urzędu śledczego 
policji. 


Otrucie. Onegdaj przy ml. Aleją 1 
Maja M 20 w mieszkaniu brata swego 
Zachariasza Zylbercwajga otruła się nie- 
znaną bylej, siostra jego Eliszera Zyl- 
bercwajg lat 19, zamieszkała przy ulicy 
Południowej N 42. Zawezwany lekarz 
Pogotowia udzielił jej pierwszej pomocy, 
Przyczyna niewyjaśnicna. 


Ostrożnie z natami. Robotnicy 
kolejowistacji Łódź-Kaliska Antoni Wójt 
i Franciszek Kolaciński znaleźli na to- 
rze kolejowym kapiszon od granatu rę- 
cznego i poczęli do oczyszczać nožem, 
ro spowodowało eksplozję, slutiiem 
której wyżej wymienieni rokotnicy od- 
niesli ciężkie pokaleczenia rąk. Prze- 
wieziono ich do śzpifała przy ul. Dre- 
WNOWSKIEJ. 


Kradzież. Ze składu firmy Akc.|! 
Tow. C. Hartwig przy ul u Połówka | 
N: 52 dozorea nocny Sgn nep rj 
(Przędżalmana M 21) Skřāđi ża SMTGCĄ 
otwarcia drzwi podrobionym kluczem 
różnych rzeczy na sumę 100,000 mk. 
Sprawcę kradzieży ajats Aive na go- 
racym uczynku, 


(r. FELIKS SACHS 


z Warszawy: 
(Choroby dzieci) 
ordynuje w Ciechocinku 


„Urmiiz* 


Wa abak kościoła (Hu 


Ponłedziałaok 8 NIE 20 A R LAA AEEZZEOAOZZ L 1921 r. 


;ezGzęcidstowacja| Wiadomości bieżące. | Kronika ekonomiczna. 


RA Bankers Truzt Company ifon ml 


rat National Rank of Raston, — 
> nielnieckieś strony KODA tl- 


tz Aay diyGóóS: Po-|'"łaq Urząd importa zboża (Gotrei- 


mimo pows'echneso zastoiu 


handlu chęć kupna na wiedeńskim| wała « 


wj deein fuhrstella), 


Akcepty indoso- 
grupa niemieckich banków. 


targu w ostatnich dniach była n-|a redyskont Przenrowadzi prupa 


żywiona. Producenti skutk 


wanemi żądaniami, dlatego załat= 


wiono niewiale efektywnych tran- przeciw Anglji. 
Spodzłewają sie znłNenia| rZędzań i 


sakeji. 
opłat wywozawych z 
lem poparcia eksportu. 
że w celu uzyskania kredytu, rząd 
polski ma wprowadzić 


Polski, 


ce 


iem| Federal Reserro 
zwyżki walut wystąpili z wycóro= 


Twierdza | zwrócili 


sprzedaż | moriałem, 


Banks. 


* Indyjskie cia ochronne 
Właściciele 
fabrykanci towarów 
bawełnianych w Manchesterze, 
sie do angielskiej jzby 
gmin z bardzo energicznym me- 
w którym  przedsta- 


w większych rozmiarach okrągla-| Viaja. Że wbrew wyraźnem przy- 


ków za ebcą walutę, 
pieckie obawiaja się 


zamiar tau mie tak łatwo da siej fi? zniesiono po wojnie cla 


przeprowadzić ze wzolędu na sto- 


sunki robotnicze w Polsce i teag- |T" dii 


uości transportowe, 

W Styrji i Karyntji 
tygodni przemysł drzewny 
chodzi kryzys skutkiem 


zbytu, cłównie we Włoszech Go- 


towe do wywozu drzewo w Styrii niebezpieczeństwa, 


nbliczają na 49,000 Ww 
Tryjeście, Wenocii i 


znaczne Zapąsy dIZEWYy, 


«acTonów., 


* Rosyiski trust tekstylny. 
W Moskwie ms w *najbliższym 
rzasie powstać trust tekstylny 
który ma objać 17 fabryk inu, 
leżących akolicr 
i Moromu. Zarząń trustu ma 0d 
państwa otrzymać prawo nab*- 
wania w kraju surowca. srodków 
opałowych i anrowizacji, Pozatem 
zmrząd ma prawo sprowafzama 
z zagranicy maszyn 1 materjałów 
potrzebnych dla przemysłu 
nego. Srodki na zakupno zagra- 
nicą koniecznych materjałów 
'najdą pokrycie w sprzedaży za- 


w 


od kilku | 57088. 
rze-|0ł0 % 7,5 va IL procent, a to 
braku | 73044 sekretarza stanu dla lh 


Rijece leżą sie 


157 rawie 


Inia-| Stano dla Tndii. 


Sfery ku-frzeczeniem Lloyd Geor"ea i Gham- 
jednak, żę| Verlaina w parlamencie, nie tylko 


na 
angielskiej bawełny do 
podniesionega w r, 1917, 
ale je jeszcze ponownie podwyż- 
Ostatnio padniesiono to 
„za 


import 


Montagu, Memorial} wskazuje na 
grożące wsku- 
tek taxo Maschesterowi, | nżala 
na bezwzeledność tzydu an- 
"ielskiago, który nie ZUA zał 
w izbie emi? do debaty w tei 
Eksport do adi wr 
dotychczas przeciętnie 40 
angiejskirgo 
Jak wiadomo 


nosił 
procent cateva 
"sportu bawełny. 


Rostromia|SA Indje od zeszłego rokn kolonią 


ła pewnego stopnia samorzalną. 


Memorjał wskaznia jednak na 
okoliczność. że faktycznie iest 
przed parlamentem  ansielskim 


w sprawach finansowych. zawsze 
jeszcze odpowiedzialny sekretarz 
Sekratarz stanv 
Moutaqu kieruje się zaś w swych 
zarządzeniach mniej wzgledami 
e spodąrczymi, a raczej politycz- 


granicą części produkcji. Drucą|7 77" 
cej r: t 
aa o hiiti * Rosyjskie zamówienia 


è Kapitał przemysłu filmo- 
wego w Niemczech. „Kine- 
matorgraphische Monatshefte* poda- 
ją statystyką, 7 której wynika, że w 
pierwszem połroczu 1921 podnió 
sią kapitał przemysłu kinematogra- 
ficznego w Niemczech o 105,435,100 | 
marek niemieckich, wedłe zapisów 
w rejestrze handlowym. Z tega o- 
brócono 16.647,800 marek 
żenia nowych 


88.787.300 marek na podwyższenie j Holandja 2632,5, 


przedsiębiorstw, ajļjmia notowania 


w Witkowicach. Praska „Tri- 
Dana“ donosi, że gospodarcza de- 
legacja Rosji sowieckiej przybyła 
z Pragi do Morawskiej Ostrawy i 
nawiązała Z generalną dyrekcją fa- 


gł | prys reiaznych w Witkowicach per- 


traktacje w sprawie dostaw dla 
| Rosji. 


* Spadek marki niemiec- 
na zało-| kiej trwa w dalszym ciągu. Ostat- 
w Berlinie brzmią: 


© z 


Lond 295.5, 


kapilałów. Sam kapitai akcyjny wy-| NOWY jork 85 i jedna Ósma, Paryż 
nosił 1 lipca 1921 r. 102,025,800 882. Dewizy wschodnie niezmienio- 


marek niemieckich. 


* Niemieckosamerykańskie 


pertraktacje kredytowe. —| Zjednoczonych. 


„Fcane rigt" otrzyma! 
z Nowezo Jorin blźsze wiado- 

mości o toczących Się obecnie 
pertraktacjach między Niemeani 

a Ameryką w sprawia udzielenia 
kreda ków w sumie 49 miljonów 
dolarów z terminan’ splaty ad 80 
dni do jedpego roku. Kredyty te 
mają słożyć na zakupy zboża, t3- 
wełny j miedzi, częścią Zaś mają 
stać w związku z niemieckimi 
spłatami reparac: jnem'. Dwie eru- 
ny banków pracnią nad kredytam 
5 wzgl. 10 miljonów dolarów. 
trzeci bank nad kredytom 25, a 
czwarty 9 miljonów dolarów. — 
Układ w sprawie tern ostatniezo 
kredytu jest już gotowy, a do 
syndykatu,, który udzielił tego 
kredytu nałeża: International Ac- 
csptance Rank, 


Londyński 


Obowiązkiem 
Tym, ktorzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


A A NY 
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Chase Nationaj j maszyn 


yiko polske marka mockiej 4.50. 


Bług państowy Stanów 
Jak „Chicago 
Tribune“ donosi z Waszyngtonu wy- 
nosił dług państwowy Stanów Zjed- 
neczonych w dniu 31 lipca b. r. we- 
dle oficjałnych danych 28,771,287,008 
dolarów (około 50 bilionów marek 
polskich, co oznacza w miesiącn lipon 
obniżenie o 206,213,513 dolarów. 


Kobięty na gieldzie. Parla- 
ment niemiecki będzie we wrześniu 
obradował nad nowalą do ustawy 
giełdowej (zmiana art. 7 ustawy z 
1896) która ma pozwolić kobietom 
na branie ndziatu w zgromadzeniach 
i interesach giełdowych. 


* Wystawa maszyn roli- 
czych w Bukareszcie. Rumuń- 
skie ministerstwo rolnictwa postano- 
wilo urządzić w tym roku wystawę 
rolniczych. Odbędzie się 


„Głosu Polskiego" 
miesięcznie. 
w dniach najbliższych 


do domów, 


do domu. 


jest prennmerata. 


może prenumerator osobiście, 
bezpośrednio uiścić dług swój w administracji pisma, 
które doń przez okrągły rok codzień przychodzi 


| RMON IN ARS AE EE IWA PNI WYR | NOTALLIOŚW= o | - "==, r O 
10 do 12 grudnia w Baneas 
koło Bukaresztu, Informacji ndziel: 
p. Balącesen, attaché handlowy przy 
poselstwie rmmuńskiem w Warszawie, 


Ze sportu. 


(0) Turniej tenisowy © 
puhkar Davisa. Po zwycięstwie 
nąd Kanadą ma Australja dziś roza- 
grać w Pittsburgn miecz z Anglia. 
Ośm dni później odbędzie się w Gle- 
veland spotkanie Denja—Argentyna. 


Rozmaitości. 


(1 400 miijdrócw na os 
głoszenia! Do jakiej potęgi ii- 
rasta reklama w rozumiejącem jej 
wartość i konieczność w społeczeń- 
stwie atnerykańskiem można rze- 
i |konać się z tego, co pisze „l.'ex- 
portateur americain“, Ogłoszenia 
w dziennikach amerykańskich po- 
dług statystyki podanej do wiado- 
mości członków de lAmericain 
Newspaper Publisher's Association 
(Stowarzyszenie wydawców dzien- 
pików amerykańskich) okazuje się, 
iż ogłoszenia w r. 1920 w dzien- 
nikach Stanów Zjednoczonych wy- 
niosły o 50,000,000 dolarów więcej, 
niż w roku poprzednim. W roku 
1919 okrągła suma wszystkich 0- 
głoszeń razem wziętych wynosiła 
150,000, 000 dolarów, zaś w 1920 
doszła do 200 miljonów dolarów, 
czyli blisko 400 miljardów marek 
polskich. 


! diewkowawie amery: 
kańskich bandytów kolejo- 
wych. Od czerwca 1920 wydarza- 
ły się mniej więcej co miesiąc wiel- 
kie rabunki kolejowe na przestrzeni 
San-Ff rancisco-Nowy-Jork. W ten spo- 
sób skradziono w ciągu roku okało 
6 imiljonów dolarów. Wedle donie- 
sienia „New York Heralda* udało się 
podobno niedawno aresztować przy- 
wódców tej bandy. Oczekują sonsa- 
cyjnych rawałacji, gdyż w sprawą tę 
mogą być wmieszani ludzie, uważani 
powszechnie za przyzwoitych kupców, 


! Nowe belgijskie święta 
narodowe. Dekretem belgijskie- 
go ministre spraw wewnątrznych o- 
głoszono dzień 4 sierpnia jako wię- 
to narodowe, dla upamiętnienia do- 
konanego w tym dnia przekroczenia 
graniey helgijskiej przez Niemćy. 
We wszystkich NA odbyły sią 
uroczystości, na publicznych placach 
grały orkiestry wojskowe, a wo 
wszystkich kosciołach bito we dzwony. 


Dr. l. Silterstrom 


Zielona LL. | 
powrócił | wznowił przyjęcia, 
Chorohk skórne i weneryczne, 


Przyjmuje od 2—3 i od 8—8 wiecz. — 
Panie od 4—5 pp. Niedzieła od 9—1. 


Lekarz Dentysta 
Lewita-Fuchs 


wyżechała 


każdego prenumeratora jest wpłacić w administracji 


prenumeratę za mies. sierpień, 
wynoszącą w Łodzi mk. 230 i na prowincji mk. 300; 


nie uczynią tego, wydawni» 


ctwo będzie zmuszyne wstrzymać dustawę gazet 


lub przez inną osobę 


„Głosu Polskiego“ mieści się przy ulicy Piotrkow=" 
skiej Nr. 106 i otwarta jest bez przerwy od 9 rano 
do 7-ej więcz.. w których to godzinach przyjmowanań 


4 


w. 
iS 


Pontedztałek 8 sierpnia 1921 r. 
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=== największy i najpoczytniejszy dziennik w Łodzi === 


wychodzi obecnie 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Oprócz artykułów treści polityeznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze t najwiarogodniejsze Infoma ej! 
ylegraficzne wsz ystkich agencji telegraticznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz notowania giełd krajowych 
i zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych, Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 


Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 


LJ 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalae dodatki: 


Gazeta handlowa — sześć razy 
Kurjer sportowy — 
Dodatek literacki — 


raz na 


raz ma 


na tydzień — Gazeta handlowa 
tydzień - Kurjer sportowy 
- Dodatek literacki 


tydzień 


pGłes Polski, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też musi 


być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 


Prenumerować „Głos Polski'* można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 


BESSBSESEBSEBSKGEGABSGWSKEAGZEGEEH 


Teatr „Scala 
(Zimowy) 
Cegieolmiama 18. 


poń dyr. BEZPALCZEWAOC=R TECZET. 


Forma opłaty stemplowej 
na weksiach i przekazach. 


1) Znaczki stemplowe nakleja się tylko na odwrotnej stronie 
weksła przed pierwszym żyrem. 

2) Znaczki stemplowe nakleja się jeden obok drugiego, 
nie zaś, jak się to praktykuje, jeden na drugim. 

3) Znaczki stemplowe kasuje się podpisem wystawcy wekslu, 
przyczem niezależnie od tego Każdy znaczek musi 
być zaopatrzony data wystawienia weksli. 

4) Pożądanem jest, ażeby podatek stemplowy od weksli 
na większe sumy, był opłacany w Urzędzie Skarbowym. 

5) Wszelkie innego rodzaju kasowanie znaków siempiowych 
jest nieformalne i pociąga za sobą karę kontrawencyjną. 


Weksie nieformalnie ostemplowane pod żadnym pozorem nie 
będą przez banki przyjmowane ani do fdyskonła ani do inkasa. 


Bank Handlowy w Łodzi. 
Bank Kupiecki Łódzki. 


bank Polskich Kupców i 
Przemysł. Chrześcijan. 


Bank Handiowe - Przemy- 
słowy w Łodzi. 


Tow. Wzaj. Kredytu Prze- 
mysł. Łódzkich. 


Łódzkie Towarz. Wzajem- 
nego Kredytu. 


Bank Udziałowy. 


Bank Handi. w Warzawie 
Q©ddzisł w Łodzi, 


Piotronrnćzki-Ryski Bank Handlowy 
Qd 


dz-ał w Łodzi. 
Bank Zachodni 


Bank Liami Polskiej w Lublinie 
Qdsział w Łodzi. 


= Bank Kupiectwa Polskiego 
Oddział w Łodzi. 


Bank Zwłąz'u Spółek Zarobkowych 


OQrvdział w Łodzi. 


Bank Małopolski 


Odsział w Łodzi. 


000—3 
"PRENUMERATA: meai żopiaca się ik 0 aa rrna OGŁOSZENIA: 
— brzea pocztę miesięcanie Mk, 300—. Kwartainie 900.—  uamamamamzezwmam 
a ar". grania MK. AS — miesięcznie 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


Ostatni wystęn Ukraińskiej Trupy OrAMaĄCZNE Żydówka Wykrzta 


Dziś, w poniedziałek 8 sierpnia Zespół składa się z 48 os. 


Chór-Balet Gł. reż. Rudenko. 
Początek o godz, F-aj. Bilety do 


Dramat w 5 akt. ze śpiawami 1 tańcmi, nabycia w kasie od 11—2 i odb, 


jpgszerta Pipikowa, ul. perimutter Rachela zgub, 
| Piotrkowska 132 m. 14,}! legitymację chlebowąj, 
PRÓB ań przyjezdnych |za Ne 5238. 553—8' 
potój. 


Ostrzeżenie. 


Zoukhiłem portfel z weksłtami i dowody 


aziiczkowes ące e zz fegomisk Jaawiea ; 
a g y arnitur mebli wyścieła- a paszport niemiec, 
Weksel N 00, wystawca B. Cukier w Kielcach, 6 ny, lustro duże, szafajwyd. w Łodzi. 6220) 
płatny 25 Aj żre a ane ga bele nę N 168 do garderoby sprzedam Poh Ta koi 
wystawcen N. Neumark, płatny sierpnia na su- d tez 
mę 12450. Weksel NM 53 wystawca B Frydman, Kitose re. BZ a enna 
płatny 12 września, na sumę 5.000. Weksel N: 44j Vasa  ognłotrwała do 


asystentka 


do gabinetu dente 
stycznego M. Epstein= 
Reznik Dzielna 2a. 


wystawca I. Englard, płatny 31 sierpnia na sumęj!! sprzedania w dobrym, 
12.034. stanie Piotrkowska 66 

Dowody zaltczkowe Domu Ekspedycyjnego Wołkowicz, 1135—5 
Mendelbanma Xe 3553, płatny i2 sierpnia na sumela in zę na 
32.250, Dowód zaliczkowy domu ekspedycyjnego M o o wro oaa różne 
Ekspress M 6562, płatny 20 sierpnia, na SUMĘ gonia tanio Piotrkowska|  Zgłosić się we wtó+ 
8.326. Dowódy zaliczkowe domu kspedycyjnego|>gi._4 II Jetro front. kd.9b d g do 
Kalecki i S-ka X 2700, płatny 23 sierpnia na su-i pig 245—10 To » m: 
mę 18.47. Dowód. aiako yy Domu Ekspedy danae A a POPOŁ 611—2 
eyjnego Kalecki i S-ka , płatny 20 sier-|grzybłąkał się pies maŝ-  — RZ, 
pnia na sumę 17,312. Dowody zaliczkowe domu || cl żditej, ŁA białe, |, , Poszutruję młodej inte. 
Ekspedycyjnego Rekord X 3765, płatny 28 sier- 
pola na sumę 23.033, Dowody zaliczkowe Domu 
Ekspedycyinego Z. Morgensterna M 2310, platny À i 
10 sierpnia na sumę 22.807. Dowody zaliczkowe cda nm (GB dzieci (B 1 6 1 
Domu Rkspedycyjnego „Spółka* JE 787, płatny 15 poszukuje stę «00 tys. Oferty wraz z odpisami 
sierpnia na sumę 10. 018. Dowody zaliczkowa Do , ok: | numer hipoteki. świadeetw proszę skła” 
mu Ekspedycyjnego „Impeks* N: 487, płatny 11, #ńska 60 Filocha, 356 3|dać do „Gt,“ sub „D,GA8: 
sierpnia na sumę 36.068, Dowód zaliczkowy domu platforma (rołwaga) na 5738 
ekspedycyjnego „Stern* N 130, płatny 11 sterpnia|ł resorach tanio dosprze- 
na sume 7 052. dania, Łódź, Pomorska 
> ye do sze | ppl rę Al eksped. 47, 571—3 
elin udomina X 3755, atny 26 sierpnia ja! - ———=— = ——— 
sumę 48.189. = j t]epicer dekorator po- So BEFOS, Suira, SA 

Wszelkie powyższe weksle i dowody zaliczko- „ WTócił z wojska przyj- Płacę A a A CENY, 
we były na z'ecerie L, Stern i S-ka, które z dniem Uje wszelkie obstalun- ; 

i i przeróbki. Nawrot A_ Wajcman, Dzielna l 

dzisiejszym unieważniamy I dla nikogo nie mają p + w sklepie 451—28 
Żadnej wartości. Prosimy za wynagrodzeniem od-j luk. ini AEEWA | 


dać do firmy L. Stern i S-ka, Wschodnia Ne 49. OREW" 4%21 Dr. med. 
Laqakione dotemeniy. (G. Zand- Tenentzymom 


$00 1 
formañosyk Józet zgubił Choroby koblece 
dowód osobisty, wyd. |” 


ligentuej osoby (niemki) 
ogon ucięty. Odebrać za 
zwrotem kosztów, Roki-|J4%9 gospodynię SE 
clúska 15 potrjer. 602-3) Showaczynię do dwoje 


| Kupuję 


meble, dywany, maszyny 


Lokal 


w Łodzi. 652—3 akuszerją 
3 pokoje i kuchnia w śródmieściu ||tkin Avram zgubił pa- pralnie EM ów 
przy ul. Piotrkowskiej, Oferty do "ert DonósK? 0x. - 
samiho aa Pod 100. jęonkafacoiekzgu.| | onar OE 
rż) bił paszport rosyjski A. STRUNSKI 


wyd. z gminy Zakszew,| 
ziemi Radomskiej oraz|Cegieiniana Ne 26 


kartę powołania rocznika 
1888, 674 —;| wznowił przyjęcia 


mechaniczaych do 15. Szerokość od 86 do 80|- rrm |od 10—1 i od 8—b 
osli. Gladkie i kołorówki. Oferty do adm. Ñ nan Majer Jakon zgub asd 
„Gtosu Pol“ sub „Tkanina“,  78—3lw Dywinie pow. Gro- “wi 
x = |dzieńskiego oraz rosyj- lA | sinelir 
Zielena Il 
Choroby akórne i wenerytitł 


kupię wszelką ilość. 
warsztatów tkackich 


= 


utynowana sklepowa z upuję meble dy- 
ń kiikoletnią praktyką AR. Ory futra, PZ Ale - 
posznje posady. Łaskawe jderobę, bieliznę, maszy- W 
oferty proszę składać winy do szycia, Łaznik Be- dzi 
admin. „Glosa“ poa „A: nedykta 28 m. 13. 
026—.: 58 


666—3 
popol Panie od 4—5. Niedźite 
la 9— 
z warunkami! pensji. 561—1I]W- sowód osobisty, wy 
ss Karol zgub. dowód i 
a jęais et allemand. Voir 


10010890 Miodzieńca CEZGESE 
| kartę powołania z J593. 
L 
a m M 
n > 
w Lodzi, Cegielniana s Mademoselle MAK 
sobisty, wyd. w Ł 
z Karto odrocze.|de $ 55. La rue Piotre 


Fabryka wyrobów wełnianyc poszukuje ski wojskowy bilet. 
Przyjmuje: 2—3 r. i odii 
do fabrycznego kantoru, obeznanego z technicz: OREL RR 
nemi książkami, Szczegółowe oferty sub. „G. 1000" |f"nndelbauim Dawid zgub. 
d. 
58S—5 jest retournée et donne 
lies lecons d'anglais fran- 
, Oraz kartę odrocze- 
Ę k i log. 5. 
nia. 494—3| KOWBKA nr. 109, e” 


—— a 


0—24 =ł 


ZWYCZAJNE: 15 mk. sa wiersz nonparelowy jędnoszpaltowy. DRORNE: 5 mk. za Wyraz, najmniej 50 mk, Poszakiwinie . 
wacy orus tgubiene dokumenty po 8 mk. FADESŁAŃE: przed tekstem 50 mk., w tekście 80 mke po tekście 380 mk, sa 
wieray nonparelowy (str. 5 szpalt). NEKROLOGI: 25 mk. za wiersy nónp. (str. 5 szpaltj. zaręczynowe i zaślabinowe po 


p 
mk. 1500 po tokócie Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent, zaś firm zagranicznych o 100 urocent drokej od 
miejscowych. Za terminowy drak ogłoszeń i ofiar administracja nie odpowiada 


W drakarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86 


"zam 


